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^^.piodzi w dni p ow szed n ie  
» dwóch wydMiiachi:

dla Lwo*-* 0 godzinie  2 .  p o p o ł u d n i u ,  dl#  prowi#1- / 1 
v 8 .  wieczorem.

^ r ^ e d .  p ł a t a .  w 7 » ° 9 Jt: 180
We l . n o w i e  z duPt-wa do dom u: m ie « '^ z”j!<‘ >

kwartalni.- . ł .  4 . 6 0 ,  r ^ * 0,eJuie s i ę o z n i e 2 z ł . '
Kuprów lu cy i /, pizesyłką poczto*. ^  ^

kwartalnie  6  z ł , p d ' 1̂ "  -ółrooznie 1 6  zł.  
Z* g ra n icą  kwartalnie ^  g  cC lltÓ W .

N u m er k©s*^J-L
,< v i-  Ul. Czarnieekiepto 1 .4  parter. 

k lL K A  U E D A K ^ l n y  9. do 1 . w południe.
( i 1 warte /J c i I t R A C Y I  : Ul. Czarnieckiego 1 .2  

t u ? )  Otwarte od godz. 9 do 1 w południe  
{So4 2 d° 7 " iecZorjm-

O g ło sz e n ia  i  p r z e d p ła tę  p rzy jm u ją  w e L w o w ie
A dm ^iis t ra cya  Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 ( sk lep)  
k s ięgarn ia  Ja k u b o w sk ieg o i  Za-lurowiesa *1. Mary steki 10 
tu Iz leż S iuro  dzienników-1 ul. Karola L udw ika  1. 9

O g ło sz e n ia  p rzy jm u ją :  
w P a r y ż u :  O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Fo 11 r- 
F.tris. — W e W ie d n iu :  Ilaasenstein A Yogier (Otto 
S5aasj, Witlfisclig.tssc- 10; Kudolf Itlesse, Seilerstiidte 2. 
A.Oppelik, Ornnangergasse 12; ll.l)ulies, W ollzeile fi­
li. S<diallek, W ollzeiie 11 i J. Uanueberg, 1. Woll- 
zeile ld .— ') H a m b u r g u : A. Steinor. —  W F ra n k  
fu r c ie  n. M.: liaasenstein & Vogler i U. L. DauleAC 

W Marsza w ie :  Iteielimaun & Frendlor.
( JŚNA t ib L liis Z E Ś  : Ogłoszenia zwyczajne za je

dnofzpaltowy wiersz lobnym  drukiem lub jego  
miejsce 6  ct. Nadesłane za w iersz lub jego 
miejsce 3*1 et.

Pntttr n im  wyborczej.
L n ó w  d. 18. lipca.

OdLyte w ra tuszu  w iedeńskim  zg ro ­
madzenia robotuicze poruszyły  prasę 
austryacko-niem iecką do ży w y ch  ro z ­
praw co do nadan ia  robo tn ikom  u d z ia ­
łu  w Itadzie państw a. Półurzędow y 
Wiener Tugblatt Szepsa doniósł, że 
rząd  się nosi z m y ś lą  u tw orzen ia  I^b 
ro towiiczyoh z praw em  obsyłania p a r ­
lam entu , a że naw et prace około tego  
p ro jek tu  sporo ju ż  postąpiły , i ob s ta ­
j e  przy  te i r  swojem doniesieniu, p o ­
mimo, że Nowu Iresse  dosadnie mu 
zaprzeczyła.

Tymczasem Politik w swojem so- 
botniem w ydan iu  popołudm ow em  ogła 
sza korespoudencyę z Wiednia, wedle 
której rząd  a raczej ktoś z rządem  w 
bardzo bliskich  stosunkach zostający, 
nosi się z myślą reformy wyborczej 
do Kady państw a, do której wchodzi 
takzi, u tw orzenie  Izb  robotniczych, 
ale k tó ra  jeszcze  znacznie dalej sięga. 
K orespondent ten  m iew a często b a r ­
dzo dobre iuformacye, a że spraw a 
j e s t  ważną, podajem y tę  w spom nianą 
korespondencyę d o s ło w n ie :

„Nie je s tem  upow ażniony podać 
wam nazwicko, ale mogę z całą s t a ­
nowczością donieść, że ktoś stojący 
wcale blisko gab ine tu  Taalfego, także 
przygo tow uje  p ro jek t  reform y w y b o r­
czej, mający za podstawę utw orzenie 
Izb robotniczych. W edług tego planu 
miałoby być u tw orzonych 18 Izb  ro­
bo tn iczych  a to : jedna na Bukowinie, 
ćLw. ó w  Galicyi, je d n a  na Szląsku, 
n a  Morawie, t rzy  w Czechach (w P ra ­
dze, L iberca i Budziejowicach), oraz 
po jedne j  w każdym  innym  k ra ju  ko­
ronnym , przyczem Vorarlberg, z po­
wodu rozw inię tego w  nim przem ysłu  
fa b ry c z n e g o , będzie uważany za 
odrębny kraj koronny, T rycs t  zaś, Gó­
ry cya i Is try a  o trzym ają  jęd n ę  w spól­
ną Izbę.

Reforma wyborcza opartaby  była 
na  uastępnjącyoh zasadach : 1) Liczba 
członków Izby depu tow anych  wynosi 
383. Jes t to  liczba członków par lam en­
tu  z  r. 1848. 2) W m iastach, m ias te­
czkach i na  wsi każdy, kto  płaci po­
d a te k  bezpośredni, bez względu  na 
to, w  jak ie j  wysokości, dalej każdy, 
k to  skończył szkołę, średnią lub  równy 
je j  zakład, o trzym uje  czynnne i b ie r­
ne prawo wyboru. 3) Wybory wiejskie 
są poślednie  j a k  dotychczas, albo bez­
pośrednie, .jeśii tego zażąda  odnośny 
sejm. Gdzie raz zaprowadzone zostaną 
w ybory  bezpośrednie, m ogą być zn ie­
sione ty lko  za pomocą us taw y pań ­
stwowej. Prawdopodobnie z w yjątkiem  
GaLcyi i Dalmacy) Wdzy8tk ie  sejmy 
zażądają zaprowadzenia w yborów  bez­
pośrednich. 4) Izby handlowe Opawy, 
Lubiany i Saloburga, które w ybiera ły  
dotychczas z g rupam i miast, o t rzy m u ­
j ą  prawo w ybieran ia  po jed n y m  d e­
putowanym . 6) Izby  handlowe w I 11- 
szpruku, Feldkirch, Bozon i Royeredo 
o trzym ują  praw o w ybieran ia  wspólnie 
jednego  depu tow anego; tożsamo Izby 
handlowe w Gorycyi i Royeredo w y­
biera ją  pospołu jednego , a dalmackie 
Izby handlowe razem  także jednego 
deputow anego. Tym sposobem zastęp 
posłow Izb h an d lo w y c h  powiększyłby 
się o sześciu.

6) Izby  robotnicze o trzym ają  p r a ­
wo w ybieran ia  24 posłów, a m ianow i­
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Rodzina wyklętych.
Szkio powieśoiowy

nakreśluny przez autor*

„KOLIZYI OBOW IĄZKÓW 1.

(U iąg dalszy;)

Słowo to drażniło j ą ;  w oczuch zno­
wu ognik zamigotiił; a on, znając już 
te b łysk i, ciągnął da le j , nie dając jej 
przyjść do słowa:

— O! pozwól mi pani być wdzię­
cznym, nie sądź, że uchybiam ci w czem- 
kolwiek, jeżeli umiem ocenić dobrodziej­
stwo, jakieście dla umie zrobili. Pozwól 
mi być na tyle dumnym a przytem uczci­
wym, bym ocenił to należycie. iem, 
że wobec was jestem nędzarzem ; nędza­
rzem moralnym, duchownym, niegodnym 
rozwiązać rzemyka u nóg waszych, że 
nigdy, niczem i w żaden sposób nie po­
trafię odsłużyć to, coście dla mnie uczy­
nili podnosząc wspaniałomyślnie ducha 
mego i ratując innie od niechybnej 
śmierci. Niech mi wolno będzie wie­
dzieć o t e m , wiedzieć, żem waszym dłu­

cie Izby robotnicze we Lwowie, Ber­
nie, Pradze, Libercu i W iedniu  wybie­
rałyby po dwóch, a reszta, jak o  t o : 
r  Czermowcach, Krakowie, Opawie, 
Ołomuńcu (albo S lernbergu),  Budzie- 
jowicack, Liucu, Salcburgu, Gracu Ge- 
lowcu, Lublanie. Try-eście, Iuszp ruku , 
Bregencyi (albo Feldkirch) i / a d a r z e  
(albo Splicie) po jed n y m  — razem  24 
posłów.

„Szkic, k tó ry  powyżej naszkicow a­
łem, j e s t  j u ż  w robocie; czyli zaś i w 
jaki sposób w niesiony zostanie, to j e ­
szcze niewiadomo. Jednakow oż zap e ­
wne w krótce  więcej usłyszym y. P o w ta ­
rzam, że j e s t  to p ro jek t  osoby p ry w a ­
tnej, ale takiej, k tó ra  do opozycyi zgo­
ła n.e na leżyu.

Tyle donosi korespondent Poiityui. 
J a k  się zdaje, nie podaje on tu  jako- 
wegoś własnego konceptu, i owszem 
czerpie ze źródła rządowego, jakoż  
Czesi m ają  wielkie stosunki w inini- 
s teryach  wiedeńskich, choćby ty lko 
przez o rgana  podrzędne. 1 jeże li  w 
czeni ko responden t mydli, to chyba, 
że pracującego nad  tym  projektem  zo­
wie osobą prywatną.

Ja k  wiadomo, robotnicy na  zgro­
m adzeniach w ra tuszu  w iedeńskim  so­
lennie wydrw ili p lan  u tw orzen ia  Izb 
robotniczych. Nie chcą oni żadnych 
przywilejów stanowycn w tym  wzg ę- 
dzie, licząc na  to, że prawo powsze­
chnego g łosow ania nadałoby im rep re -  
zentacyę w Radzie państwa, i tego 
praw a się domagają dla osób, które 
21 la t  życia skończyły, i to zarówno 
dla b iałogłów  jak  i dla mężczyzn.

Powyższy projekt przeto wcale nie 
ugłaszcze, nie zadowoli socyalistów, 
co jednak  jeszcze nie przeszkodzi rzą­
dowi zajmować się tą  myślą i wdrożyć 
jej przeprowadzenie, jośh ją  za właśji- 
wą uzna. Pod względem zasadniczym, 
plan utworzenia Izb  robotuiczych z pra­
wem oLoy/wnia parlamentu, nie sprze­
ciwia się konstjrtuoyi austryaokiej, kt: 
ra  n a  repreacutao ji  kiajo  wej polega i 
labom  handlowym speoyalnt prawo 
obsyłania parlamentu nadaje. Także i 
2. punkt projektu nie je s t  zasadniczo 
sprzeczny z konstytucyą austryacką, 
która prawo wyborcze już rozszerzyła 
na płacących 5 zł. podatku i posiada­
jącym stopnie uniwersyteckie bezwa- 
runnowo czynne i bierne prawo w y­
borcze nadaje.

W iem y też, że Deutsche Zig. (organ 
p. Plenera) wystąpiła za prawem po­
wszechnego głosowania o t y l e , iżby 
każdemu własuowoluemu obywatelowi 
państwa w miastach, conaj umiej 10.000 
ludności liczących, nadano prawo glo­
sowania. Donosząc o tym  pomyśle, pod­
nieśliśmy zarazj że g ra  w nim głównie 
an t isem ity zm , mianowicie obawa, że 
wskutek an tisem ityzm u , okropnie się 
wzmagającego między wyborcami pię- 
cioguldenc wuami, niemieckie stronni­
ctwo liberalne prędzej czy później z >- 
stałoby z widowni polityczna.) wyrugo­
wane, podczas gdy  socyaliści, którzy by 
w owych miastach ponad 10.000 ludno­
ści otrzymali prawo glosowania i są 
bardzo l iczn i,  ze względów prak ty ­
cznych są przeciwnikami antisemir.y- 
zmu, & to z powodu, że uważają ży­
dów za najdzielniejszy ozyuuik rozkła­
du społeczeństwa, który nadto w cią­
giem wzburzeniu utrzym uje społeczeń­
stwo — a rozkładem i wzburzeniem 
właśnie socyaiua demokraeya stoi i co­
raz więcej zwolenników zyskuje.

Hr. Taoife by ł dotychczas p rzec i­
wny utw orzeniu  Izb robotniczych, i 
gdy  w r. 1886 libera ły  niemieccy z od

żnik iem , n ie ch  mi wolno będzie zostać 
s łu g ą  w asz)  ni. W szak  to w niczem  nie 
uchybi a n i  waszej ofierze, an i  w s p a n ia ­
ło m y ś ln em u  sposobowi w jakiśoie ją 
uczynili .  Tylko  o to b ła g am  ; liie dep ta j 
pani tej duipy we m nie ,  to o s ta tn i  do ­
bytek  juku mi p o z o s ta ł  z majątku, łlO- 
norn i s tanow iska .

D ziw nie  b rzm ia ły  te s ło w a  w uszach  
pięknej kob ie ty ;  i dz iw n ie  m e lody jn ie  
g łębok ie  tony jego  głosu  p ieśc i ły  jej 

delikatne  ucho...
I  jej z wielkiej przodków spuśc izny  

pozosta ła  l , l t o  d o m . ! M i e  j J M f

nośnym  wnioskiem w y s tą p i l i , rząd  
oparł się tem u kategorycznie  z powo­
du, że ius ty tucya  Izb  robotniczych 
ogromnieby się p rzyczyn iła  do ro z ­
działu społeczeństwa a a  klasy, szo rs t ­
ko przeciw sobie naw zajem  stojące. 
Niewiadomo zaś, cotiy mogło rząd spo­
wodować do zm iany tego przekonania.

1Politik podaje bardzo ciekawy ko 
m entarz  do doniesienia półurzędowe- 
go Tu w ia t tu : „Jesteśmy przekonani,
że robotnikom  koniecznie należy  n a ­
dać dobrodziejstwo swobodnego obja,- 
wiania  opinii swojej pod opieką n ie­
tykalności poselskiej, ale powszech 
nego głosow ,nia nie możemy uważać 
za sposób do tego celu odpowiedni, 
ponieważ w A ustryi n a  żaden sposób 
co do wyborów nie mogą rozstrzygać 
same tylko okoliczności polityczne i 
ekonom iczne; w Austryi chodzi także 
o p raw a narodowościowe, 1 są kwestye 
prawno-polityczne. Nie możemy p rz e ­
to zgodzić się ani na prawo powsze­
chnego głosowania, ani na pom ysł 
w Deutsche Ztg. ogłoszony“ .

B c i l m  d. 16 lipca.

(Prze,Uitf.onie wojskowe —  Debata nad dwuletnx 
służbą. — 11 r. II rbert Bisin 1 k.)

P rz ed ło ż en ie  wojskowe przyję to  — nie 
wielu w p raw dzie  g łosam i,  ale przyjęto. 
P ru sy  m ogą zuow u na  czas n ie jak i  być 
pew ne  swej hegem on ii ,  N iem cy posta  
w iwszy ciężką sw ą s topę na  k o n ty n e n ­
cie. dalej p rzew odz ić  będą  w ochronie 
pokoju za pom ocą b a g n e to w i  bezdym n e ' 
go p rochu ,  na rzuca jąc  się Rosyi z e  swo­
ją p rzy jaźn ią  a F ra u c y i  g rożąc m il iona­
mi z b ro jn y c h  żo łn ierzy .  P rzew idz ieć  mo­
żna było, że idea m il i ta rn a  P ru s  zwy­
cięży. D w u le tn ia  s łu ż b a  za p e w n io n a  je s t  
tylko n a  p ię c io lec ie ; co po tem  będzie 
nikc nie wie ; w niosku  G uro la iba  o z a p e ­
w n ien iu  ze s trony  rządu ,  że d w u le tn ia  
s łużba  raz  n a  zawsze zos tan ie  u s ta n o ­
wioną, nie przyjęto.

Ale w ciągu  d e b a t  z a b r a ł  g łos  syn 
ek sk an c le iz a  hr.  B ish w rk  i w yg łos ił  z ja ­
d liw ą  k ry tykę  całego pro jek tu  w ojsko­
wego. Mowa H e rb e r ta  B ism a rk a  d la tego  
zas ługu je  na  uwagę, że doszuku ją  się w 
niej cech zapatryw ali  po l i tycznych  jego 
ojca, że (ec h o w a ła  ją  bezw zględność  eks- 
kanc lc rza  i ca ła  je g o  czysto  p ru sk a  — 
aroganeya .  H ra b ia  B ism ark  pow oływ ał 
się n a  s la re g o  W ilhelm a, tw órcę pań 
stw ow ej .jedności,  k tóry  by ł p rz e c iw n i­
kiem wszelkiego skrócen ia  czasu  s łużby 
wojskowej, — pow oływ ał się na  czyny 
z r. 1870/71, k tórych dokonano  z na jw ię -  
kszem w ojskiem  i na jw iększym i .wodza­
m i" ,  Jakich  św ia t  w idzia ł"  —  i z tego 
w y sn u ł  wniosek, że N iem com  n ie  wolno 
zm ieniać  form y i czasu s łużby d o ty c h ­
czas pr*yjętego.  C y tow an ie  ces r za  W i l­
he lm a  obrońcy  t r zy le tn ie j  s łużby  p rz e ­
ciw cesarzow i W ilhe lm ow i burzyc ielow i 
tego  porządku , j e s t  p raw dziw ie  b ism ar-  
kow ską u ie ta k to w n o ś c ią , oburzyło  ono 
też n a w e t  i te koła , k tó re  w śc is łych  zo ­
s ta ją  s to su n k ach  z ju n k r e m ,  żyjącym  nie-  
lylko tradycyą  i n azw isk iem  ale" i frazę 
sami swego ojca.

l i r .  B ism ark  g ro z i ł  N iem com  klęską 
z powodu dw ule tn ie j  s łużby  i z a p o * ie -  
dziit-l wojnę w najb l ższych la tac h  —- 
przed in d w w n i  .jeszcze p ięcio lecia , n a  
które zezwala sejm  zaciąganie  większej 
liczi y r e k r u t ó w .  Kiedy lewica p rze rw ała  
mu jego  proroc tw a, zawołał : „Ja,  |ako

człowiek, który tak  d ługo  b ra ł  czynny 
udział w polityce, wiem lepiej niż ci 
panowie." J e s t  to f razes  ekskancler / .a  i 
to z czasów osta ln ic li  , z czasów .jego 
s ta rego  g a d u ls tw a ,  frazes  rów nie  n ied o ­
rzeczny, ja k  a ro g an ck i .  N ik t  bowiem  nie 
może przew idzieć  wojny. Może ona  w y­
buchnąć ju t r o  z ja k ie g o ś  n iezm iernego  
powodu, a może i wc^le n ie  wybuchnąć ' 
-y  je ś l i  l ło sy a  sk ie ru je  sw oje siły  ku 
/. zyi. D okąd zaw iodły  tak ie  p ro roc tw a 
ekskan tle f? :)  z c / s  sów jego  rządów  V 
n z y p o m i ń a j ą  sobie tu w Berlin ie , z j a ­
ką lekkom yślnośc ią  p rzepow iada ł  wojnę, 
kiedy chcia ł walory rosy.jsk.e z N iem iec 
wyrzucić ! N iem cy s trac iły  m il ia rd ,  a 
p o g ly  były u rzeczy samej zostać w p lą ­
tane w w ojuę z l lo syą  i F ra u c y ą .

M całej m owie lir. B ism ark a  n i 1 by 
10 a n i  j e d n e j  zdrowej m yśli,  an i  je d n e g o  
wielk iego zw rotu .  D w u le tn ią  służbę, zw a l­
czał syn ekskanc lerza  m iędzy  innem i 
także w ywodem , że nie s ta rc zy  ona  na  
w ychow an ie  wierności w wojsku, za ra-  
zonem  przez  socyaiua d e m o k r a c ję  —  a 
daioj względam i n a  w ojska  sp rz y m ie rz o ­
nych  p ańs tw ,  k tóre  n ie  są tak  dobrze 
wyćwiczone, a w k tó rych  też za p ew n e— 
n a  wzór Brus — n ie b aw em  dla  z a o s z c z ę ­
d z e n ia  wydatków z a p ro w a d z o n ą  zos tan ie  
k ró tsza  służba. N iem ieck ie  wojsko mo- 
g łoby  jeszcze p róbę  odbyć ! Ale wojska 
„ s p rz y m ie rz o n e !"  Nic trudno  w yobrazić  
sobie, ja k ie  w rażen ie  zrobią te  ekspe- 
kjioracye w kola.-b w ojskow ych A ustro -  
W ęgier i W łoch  !

N a n iek tó re  „ p o m y s ły 14 odpow iada ł 
(j a p r  i y i , ale zbyt ch łodno, zb y t  r z e ­
czowo. Z arzuca ł  mu pop ros tu  n ie z n a jo ­
mość rzeczy w o jskow ych  i w y sn u w an ie  
fa łszyw ych  w niosków  z fa łszyw ych p re -
iUlS.

Galkiem innym tonem przemawiał 
D e b e l  w imieniu socyalistów. Trakto 
w«ł on syna ekskanclerza z tą pogardą 
iksow ą, na juką junkier uczciwie zasłu" 
i  (ł, zestawił go z ojcem i stwierdził, że 
próby wyrzucenia socjalnej demokracji 
z wojska n i ;  udadzą się, bo wszyscy 
wykształceni robotnicy są socjalistami — 
Hłmiędzy posłami socjalnej demokracji 
znajduje się dziewięciu podoficerów w re­
zerwie.
ł Debata saina przez się była nieplo- 

dua,- zajmu jąca t\lko śtanow w-kiem Her­
berta Bismarka, którego idee wyczerpu­
ją się 11 a rejestrach ojca.

A . B .

1’a ry ż  d. 8. lipca.
(Studenci paryscy.)

1 oto znowu studenci paryscy wywołali 
ruch ludowy, którego następstw dotąd je ­
szcze przewidzieć nie można. 0  samych zaj­
ściach pisać nie będę, znane są one już 
czytelnikom Gazety Zarodowej ; chciałbym 
sprostować tylko błędne często sądy o pa­
ryskich studentach.

2 wyjątkiem komuny w r. 1871 wszy­
stkie rewolucje paryskie tego stulecia wy- 
szły z „Quartier la tin .44 Dwa razy trzecia 
rzeczpospolita została uratowaną przez s tu ­
dentów ; po raz pierwszy w r. 1S75 przed 
giożącym zamachem stanu monarchistów za 
p iezydentury Mac-Maliona, po raz drugi 
przed wojskową dyktaturą Boulangera. Głó­
wną bowiem przyczyną wahania się tego 
generała w chwili, gdy wszystkie szanse 
zdawały się być p0 j eg0 s tronie ,  była oba­
wa przed oporem uczącej się młodzieży.

A teina cóż za złośliwy przypadek ka­
zał tym obrońcom ojczyzny popchnąć lud 
do kiwawych zaburzeń ulicznych, wywoły­
wać nu socyainą rew oluc ję?  Z pewnością 
nie zgadza się 0na z ich wiarą, z ich prze­
konaniami, z ieli dążeniami. Fakt jednak

jest faktem. Wzniecili pożar, do stłumienia 
którego właśnie są powołani.

W świecie rozpowszechnione jes t prze­
konanie, że paryski student stanowi kwiat 
sceptycznej, zmysłowej, galicko-romańskiej 
lekkomyślności. Zapatrywanie to jest błedm*. 
Paryski student nie jest sceptykiem, on jest 
idealistą. Szczególnym idealistą, bo egoisty­
cznym. Egoistyczny idealista ? Ależ te dwa 
pojęcia są sobie przeciwne, wykluczają sie 
nawzajem ! U, nie. Idealistą jes t student p a ­
ryski,  punieważ zachwyca się wszystkiem 
co dobre, piękne, wzniosłe, —  egoista zaś 
jest, ponieważ nie znosi sprzeciwiania się 
mu i liie uznaje cudzego zdania i gdy raz 
coś uzna za dobre, będzie trwał w przeko­
naniu, że to dobre, chociażby mu najja 
śniejsze dowody przeciwieństwa okazano. 
Widzieliśmy to w ostatnich wypadkach, i  0- 
licya dopuściła się wprawdzie samowoli, 
zasłużyła na sk a rc en ie : studenci jednak  po­
sunęli sic aż do stawiania barykad, palenia 
kiosków, poprostu do wszczynania wojny 
domowej. Idealizm studenta nie pozwala mu 
ścierpieć żadnego nadużycia... u innych, w 
egoizmie swoim jednak, aby się zemścić za 
jedno nadużycie, popełnia ich 6to.

Z a miłość wolności i sprawiedliwości 
silnie bije w piersiach paryskich studen­
tów — jest pięknym objawem ich idea­
lizmu, zwłaszcza w7e Francyi, w której 
poczucie sprawiedliwości obowiązków spo­
łecznych jest dziwnie małe. W tem de­
mokratycznym państwie kastowość panuje 
banKiej, uniżeii gdziekolwiek indziej. 
Rzadko znajdziesz na uniwersytecie syna 
chłopa lub rzemieślnika. Zawód ojca jest 
dziedziczeni.  Tylko kler rekrutuje się 
z rodzin wieśniaków i małych kupców. 
Wszyscy uczęszczający do paryskich wyż­
szych zakładów naukowych są wyłącznie 
synami dostojników i urzędników rzeczy- 
pospolitej, uezcnych i litmatów. I  wła­
śnie ci, wychowani w szacunku d:a istnie­
jącego. porządku, są zawsŁe pieiwoi dc 
buntu przeciwko władzy ! Zmieniają j e ­
dnak szybko swToje zapatrywaniu, skoro 
tylko odłożą beret studencki i wstąpią 
w służbę państwa: stają się jak ich oj­
cowie, bardziej tytko zagorzali w strze­
żeniu urzędowej powagi.

Paryski student mimo swego serde­
cznego liberalizm1!, unika zazwyczaj ści- 
slejszych btosunkó.w: z robotnikami i mie­
szczanami. Nieubłaganym jest dla wąt­
pliwej wartości warstw społecznych. Pe­
wne „dam y1 unikają z daleka dzielnicę 
łacińską. Gzytając lokalną kronikę pary­
ską zauważyć mużna, że wstrętne sceny 
uliczne d la liow dy  nigdy w tej dziel­
nicy się nie trafiają. Tysiące młodych ro­
botnic każdego wieczoru, powracając z 
pracy do swych domów na przedmie­
ściach, przechodzi tę dzielnicę i nigdy 
nie bywają narażane na żadne zaczepki ; 
paryski student jest wobec nich tak grze 
czny, jak każdy dobrze wychowany męż­
czyzna wobec pań w salonie.

Tylko wobec sw oich  mascottes, a n i . -  
łów szczęścia, są in n i .  AY re s ta u r a c ja c h  
i; k a w ia rn ia c h  d opuszcza ją  się z u i tm i 
p rze różnych  sz a le ń s tw .  N ie  m ożna  z tego 
wnioskow ać je d n a k ,  aby  ) oczncie powa 
ża n ia  d la  k o b ie t  zm ala ło  wśród s tu d e n ­
tów. N az w a  „po rnog ra f iczna  rewmita", 
ja k  n ie k tó re  p ism a  och rzc iły  o s ta tn ie  za ­
burzen ia  w P a ry ż u ,  j e s t  n ie s łu sz n a .  Slii-  
denci w ys tąp i l i  p rzec iw  senato row i Bte 
rengerow i n ie  d la tego,  że pro tes tow ał 
011 w imię m ora lnośc i ,  ule d la tego , że 
den u n e y o w a ł  publicznie p ry w a tn ą  za b a ­
wę. Nie w chodzil i  w  to, jaką ta  zabaw a 
była, a le  oburzy li  się sądząc,  że po l ic ja  
ultróca w olność  o sob is tą  i p raw o d o ­
mowe.

Dzisiejszy sposób życia studeutów pa­
ryskich zmienił się bardzo od czasu słynnej

książki Murgera Vie de Bohe.ne. W , Cho­
waniec paryskiego uniwersytetu nie jes t już 
dziś wolnym od trosk życia codziennego, 
komfort i toaleta nie są mu obojętne. Oj­
cowskie przekazy musiałyby być bardzo 
„ciężkie", aby syn siudent nie czuł braku. 
Po za tem życie studenckie kształtuje sie 
coraz bardziej na wzór życia burżoazyi. 
Q!iariier latin należy obecnie do najele­
gantszych dzielnic miasta. Wielka ilość 
wspaniałych restauraoyj i kawiarń dowodzi, 
że student paryski stat się. czulszym na 
wołania żołądka. Diwnem jest tylko, że co­
raz bardziej pije piwo. Gbicra się przytem 
elegancko i gustownie i nawet zarzuca już 
beret, a stroi się w cylinder.

Spodziewać się można, że zaburzenia w7 
tej obecnie zazwyczaj spokojnej dzielnicy ł a ­
cińskiej już się nie powtórzą. Quu rtier 
latin  ogniskiem rewolucji za trzeciej rze­
czy pospolitej —  nie, w to nie można 
uwierzyć.

l .o n d y u  d. 9. lipca.
(Dolce far nieute!)

Dziewięćdziesiąt jeden stopni F a h ­
renheita w cieLiu, sto trzydzieści ośm 
w słońcu! od lutego trzy Tazy deszcz 
padał. Oto wszystko! Kraj wygląda jak 
dywan perski. Na gruntach ghnowatych 
zieleni się jeszcze nieco, na gruntach 
piasczystych wszystko zeschło. W hrab­
stwie Kent wiadro wody kosztuje, licząc 
n.i wasze pieniądze 30 centów. A je ­
steśmy dopiero w pierwszej połowie lata. 
Go będzie, jeżeli jeszcze dalej słońce tak 
palić będzie...

Dia mieszkańców Londynu nastały 
dni włoskie. Gdyby w; dawnych już la­
tarń klimat w Anglii tak się był ukształ­
tował jak w roku obecuym, mielibyśmy 
z pewnością do tego czasu jakieś „towa­
rzystwo zabezpieczające corocznie dolce 
fu r  niente  na sześć miesięcy4".' Upały, 
które tu teraz panują zadowoliłyby nawet 
negra w Abisynii. Dzienniki tutejsze 0- 
powiadają, że kilku ks ążąc ind jskich, 
którzy przybyli w odwidziny do Londy­
nu, zachwycają się... klimatem.

Wiele tysięcy morgów ziemi pozo­
stało nieiipruwionych, ponieważ ziemia 
wyschła na kamień. Ogromne przestrze­
nie 1 żą jak spopielała,_S!uuLne nwmją 
monotonuością, którą przerywają tylko 
puste konary drzew. Cały ten kraj za­
wsze taki żyżny, ożywiony, wygląda te­
raz jak pustynia. Ludzie chodzą osowiali, 
jakby mówić zapomnieli.

A w mieście powietrze zdaje się być 
rozpylonym żarem. Wyjść na ulicę nie 
można, nogi kleją się do abfąltowyeh 
trotoarów; w domu gorąco dusi. Chiń­
skich parasoli, używanyih przez męż­
czyzn zabrakło w I  jodynie. Przybyła 
jeszcze nadto nowa p lag a ; niezliczona 
ilość malutkich pająków, które wciskają 
s ę wszędzie. Budzisz się rano 1 głowę 
masz osnutą pajęczyną. Oprócz nich,peł­
no muszek i robaczka*7 dokucza na równi 
z szi.lou nii upałami. I  nawet nie mają 
ludziska tej pociechy, aby znali przyezy 
uę tegorocznego gorąca i omgli się na 
drodze naukowej pocieszać. Na kometę 
winy nie można zwalić, a hipoteza, że 
ziemia zboczyła ze swej utartej drogi nie 
znalazła wierzących.

lWycMnacher jest bardzo poszukiwa­
ny- Niestety znaleźć go nie można. Na­
tomiast pewien lord w Izbie wyższej po­
stawił wniosek, aby A nglu i  wzięła sobie 
za wzor Faraona i napełniła ogromne 
spiciu ze zl o ż e m  tak, by go w razie n ie­
urodzaju lub  wojny, starczyło na sześć 
miosięcy dla zj-dnoczouego królestwa 
W i e l k i e j  Brytanii. W razie bowiem 
ii[i. wojuy, odcięcia Anglii od reszty

hub

podobna do losu p ięknego
. , i l «;iJ:nvi

wędrowcu..

CiTuk! wydał jej się pięknym 
zna; pięknym, gdy dziękując zuiz- 
i szeptał cicho prawie wdzięcznie... 
szcze piękniejszym, gdy m y ś l  ja as 
na wznodła w górę żebracze czo o 
dyktowała szlachetne wyrazy i P1̂  UB 
m yśli!

Powieki jej oczu podniosły a w 
spojrzeniu błyszczał płomień oświecający 
twarz ca łą ,  płomień, który raptow nie 
zmieniał poważny wyraz jej twarzy w B" 
ce anielskiej słodyczy. Rysy jej podobne 
do surowych postaci, których wizerunki 
wisiały na ścianie, stawały się łagodne, 
słodkie, pociągające. Po raz wtóry wska 
zała mu krzesło, a siadając obok, pierw­

szy raz  w życiu nie m ogła zualeźć słów 
do rozpoczęcia rozmowy.

— N iegdyś  — m ów ił  H enryk ,  poczu­
wając s ę w obowiązku do w y jaśn ień  — 
byłem  cz łow iekiem  z a m o ż n y m ; m ia łem  
dobrobyt,  spokój...  Pcrobudzę z rodziny 
uczciwej...  S trac i łem  wszystko.,. 0 1  wie- 
rząj rui pum . choć z w łasne j  w il i i ,  uie 
przez lekkom yślność.  H is to ry a  m oja  d łu ­
ga i nudna . . .  podobna  do h i s to r j i  wielu 
innych  rodzin ,  k tó re  R óg }. .
p rzeznaczy ł .  b *

S łow a os ta tn ie  w ym ów ił szybko za 
p o m m ając  w idocznie o o p o w iad a n iu ’B a r ­
tlom ej a. Je j tw arz  zb lad ła  „ .fo  
s p - l ,  Się j . w ms szep tem , 
s łyszał ,  powieki zapad ły  Iul 0 * . „ 
ły chw ilę  konw uisy jn ie ,  a r  
cien n a  w zruszone lice. i-ziicaij

T en  człowiek, chociaż obcy, g r a ł  Utt 
s t iu n a c h  je j duszy, po rusza jąc  na jsm ę-  
tn ie jsze t o j  usp .oue w g ł ębi ^  ja\
do tej chwili n ik t  n ie  po traf i ł  i n ie  od­
ważył się.

-  Nie będę p a n ią  n u d z i ł  tą  opowm- 
ś(Wą -  c iągną ł  dale, n ie  zauw ażyw szy  
lcg0 wcale th o c  w łaściw ie p o w in ie n ­
e m  w yleg i tym ow ać sie z przeS7łośei 
mej i wykazać kim je s t e m  i dokad .„

_  p rzesta l i  p an  — p rz e rw a ła  n agle  
Mary -  u ie d y sk re tn ą  n .e  j es tem ) za c e _

uę kaw a łk a  czarnego  ch leba  nie chcę 
kupować pańsk ich  ta jem n ic ,  an i na ra żać  
cię na w zrusza jące  w spom nien ia .  W szak 
dodała dumnie , jakby  n iszcząc się na 
m m  za swmją chw ilow ą n iem oc i w z ru ­
szenie —  nic  to nas ob liodzić nie może. 
Żądasz pan  pracy i w tem tru d n o ść  n a j ­
większa, że d la  cz łow ieka pańskiej in te ­
l ig e n c j i  a może też s łu szn y ch  w y m agań ,  
u nas  p racy  u ie  ma. G ospodarstw o rolne 
m aleńkie ,  p rowadzi Bart łom ie j p rzy  m o­
je j pomocy, a g e n c j ę  prowadzi ojciec. 
I n te r e s  to mały, przynosi ojcu s ta le  ja ­
kiś doehodzik, j e s t  d la ń  rozryw ką ,  z a b i­
ciem czasu. 1’omoc jed n eg o  s tu d e n ta  w y­
s ta rc za  zupe łn ie  do z a ła tw ien ia  szczu­
płych Lurespondeucyj.  Nie śm iem  a n g a ­
żować puna  do tak skrom nej roboty.

Ja k ieś  w ew nętrzne  uczucie m ówiło 
jej, że n ie  po w in n a  dopuścić, aby on 
został w S łon im iu .

— Nie m a roboty, k tórej bym  się 
nie podjął. Z w aż  pan i ,  że d la  b ra k u  
pracy, nie d la  b raku  chęci p rac o w a n ia ,  
o mało n ie  pad łem  ofiarą g łodow ego  t y ­
fusu. Gzyż n a  to d a łaś  mi p a n i  w s p a ­
n ia łom yślną  pomoc i opiekę, u ra to w a ła ś  
od śmierci wczoraj, aby  m n ie  dziś  n a  to 
samo skazać ?

P rz eb y w a jąc  za g r a n ic ą  n a u c z y ł e m  
się w ro ln y c h  b iu rach  L uhal iery i ,  b y .

łem nawet w7 jednem  wielkiem biurze 
asekuracyjnem, wiem z doświadczenia, 
że ajeneya może clać wielki dochód i 
wielo pracy. Rozumiem ją, pozwml pani 
bym wyręczaj czasem szanownego ojca 
pani. Bartłomiej wspominał rui, że czę­
sto na zdrowiu zapada i że...

Urwał, ona spojrzała na niego :
— Dokończ pan śmiało!
— Że trudno mu idzie książko w unie.
-  Chciałeś pan powiedzieć, że nie

prowadzi interesu porządnie.
— Nie — odparł śmiało i nie zmie­

szany — nie chciałem tego powiedzieć 
me mogłem tego cliciee! Sam me wglą­
dałem. w tę rzecz, a na sądzie innych 
łudź:, wyroków moich nie opieram. ZiM-" 
s i ta  mówiłaś pani przed chwilą, że ten 
in teres  daje maleńki dochód i nie wiele 
pracy. Możnaby rozwinąć go na większa 
skalę. Tym sposobem dochody podniosą 
S1Y 1 praca, moja znajdzie pokrycie.

Tak ! lecz cóż na razie mogliby­
śmy panu  ofiarować ? — rzekła cicho 
jakby szukaJa motywów do odmowy.

— Na. raz ie !?  — odparł on zmie­
szany -l kolei — łyżkę strawy, dach nad 
głową, a  potem małą część podniesio­
nych dochodów agencyń Ta zapłata bę­
dzie najsłuszniejsza.

co. a patrząc na n iego, pełn ego  wiary  
i otuchy, wzrokiem zdradzającym, iż znowu 
trafiła La niespodziankę, rzekła p o w o l ­
nym g łosem  :

— Czy pan doprawdy myślisz, że 
dałoby się coś zrobić tutaj, w tej mie­
ścinie, w tych stronach!?  Przykro mi, 
jeżeli pana rozczaruję i my tak myśle­
liśmy początkowo! Ojciec dostawszy ase­
kurację założył biuro obszerne, przyjął 
kilku urzędników, sług, agentów którzy 
podróżowali... Kosztowało go to znaczną 
sumę której nic odebrał... Tutuj panie, 
nic zrobić się nie da; kilku naszych 
dobrych znajomych, ubezpiecza u nas 
swój do b y t e k  z życzliwości dia ojca... 
i tyle!

Nie obwiesiłem.si* na pierwszej g a ­
łęzi. nie dlatego by ini brakło odwagi 
do tego kroku, ani dlatego jakobym wie­
rzył, iż życie moje potrzebne na świe­
cie, c h o ć b y  tyle ile śnieg zeszłoroczny, 
ale dhitego, aby wróg mój nie tryumfo­
wał, aby nie sądził, iż mnie powalił, 
z w y c i ę ż y ł ,  przywiódł do rozpaczy!

(C. d. n.)

G na
iaj s ł u s z n i e j s z a .
la u śm iech n ę ła  m  n iedowierzają­
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części świata, klęska głodowa w kraju 
byłaby straszna, bo Anglia dostaje z za 
granicy 60 prc. swojej całej konsumcyi 
mącznej a 40 prc. mięsnej. "Wniosek 
przezornego lorda upadł jednak. Oka­
zało się, że w Izbie większość składa się 
z optymistów, którzy nie wierzą w mo­
żliwość klęsk w wszechmożnej Anglii. 
My wszyscy tu tymczasem z prawdziwie 
gorącem utęsknieniem oczekujemy 100 
godzin deszczu.

(K ongres dziennikarzy p łc i obojga. — K ongres 
kobiet, bądź płoi żeńskiej, bądź nieokreślonej).

Znany satyryk p. Bolesław Prus pi­
sze w petersburskim K r a ju :

Jedną z ciekawych, jeżeli nie .najcie­
kawszych stron wystawy chicagowskiej 
są — kongresy ludzi tego samego fa­
chu, rozprawiających o swoim fachu. 
A jednym z ciekawszych kongresów był... 
dziennikarski...

Czytelnik jes t  zdziwiony, bo — o 
czem mogą rozprawiać dziennikarze? 
Nie przywiązuje też wielkiej wagi do 
narad dziennikarskich, pamiętając, jak 
dziewiczemi bywały „kongresy litera­
tów “ w Europie, które zajmując się przez 
szereg lat drobną sprawą „własności li­
terackiej “, ani na krok nie posunęły jej 
naprzód. ‘

0  czem więc mogą radzić dzienni­
karze i

Chyba każdy zgodzi się, że — ła­
twiej np. ugotować kartofle, aniżeli re­
dagować dziennik. Gdyby jednak zebrał 
kto z całego świata specyalistów, gotu­
jących kartofle, przekonałby się, że „kon­
gres ich może być bardzo pouczający.

Jeden z obecnych dowiedziałby “się 
o nieznanych odmianach kartofli, inny 
o nowym sposobie ich skrobania, trzeci 
— o jakiejś metodzie gotowania, czwar­
ty o j rzyprawach do kartofli, dziesiąty 
o poiiawacn, które można wyrabiać z 
z kartofli itd.

Toż samo było z kongresem dzien­
nikarzy : każdy przychodził nań, będąc 
pewnym, że już wszystko wie o dzien­
nikarstwie i — każdy dowiadywał się 
czegoś nowego.

Wabikiem kongresu dziennikarzy w 
Chicago była — wielka liczba dam, 
które przybyły nie w charakterze „ ma­
tek, sióstr i kochanek*, ale... jako współ­
pracowniczki i współzawodniczki męż­
czyzn. Z czego możnamy wnosić, że 
dziennikarstwo w Ameryce nie należy 
do laehow trudnych, co jeszcze silniej 
potwierdza słówko jednej z redaktorek, 
Która powiedziała :

Nie rozumiem, w jaki spbsób re­
dagowanie dziennika może przeszkadzać 
obowiązkom żony i matki Mnie ono 
wcale nie przeszkadza. -

Szczęśliwy kraj 1... Po tej bowiem 
odezwie można przypuszczać, że w Ame­
ryce wszystko odrabia się za pomocą 
machin. Są machiny do gotowania i dy 
oponowania obiadów, machiny ao kar- 
Oui-W* i  ****\ mnr— ■ i-nrowzą
byc jakieś aparaciki do obmyślania i pi­
sania artykułów, co w zacofanej Europie 
należy jeszcze do prac ciężkich...

Obok „damskiego“ poglądu na pracę 
dziennikarzy, mni członkowie kongresu 
odzywali się całkiem przytomnie. Oto 
kilka aforyzmów:

„Dziennik jest uniwersytetem bie 
daków.“

„Dziennikarstwo nie tworzy cywiliza- 
cyi, ale samo z niej wypływa“.

„Fałsz prędko się wykrywa, nie pręd­
ko zapomina44.

„Dziennik nie zmusi ogółu, aby po- 
. szedł dalej, aniżeli może'1.

„Najsilniejszy dziennik nie zrobi wiel 
kim człowieka miernego*.

1 tak dalej.
W końcu, rozumie się. szeroko mó 

wiono, że dziennikarstwo jest napotęż- 
niejszem narzędziem reklamy. Zkąd dla 
czytelników wypływa nauka, ażeby to 
wszystko, co ith  dotyczy komuniko-

zlennikom, no — i dostarczali o- głoszen.

w sprawie „rozszerzenia działalności ko­
biety*.

Nareszcie (wciąż konserwat.ystki) glo­
sowały za życiem rodzinnem , a prote­
stowały przeciw wszelkiej „ubocznej pra­
cy kobiet14. Twierdziły one, że najwa- 
żniejszem zajęciem kobiety jest „rzeźbić 
charaktery przyszłych pokoleń44.

Partya zaś postępowa domagała się :
Reformy ubiorów. Dziś już bowiem 

nawet spódnica przeszkadza kobiecie do 
rozwinięcia . szerszej działalności44!

Usunięcia małżeństwa, które dla wie­
lu kobiet jest tylko posadą, fachem, nie­
raz gorzej płatnym od innych.

Nareszcie żądano skasowania między 
płcią piękną wszelkich is to t : „cichych, 
uległych i usłużnych*. Nie objaśniono 
tylko, czy kasacya ma dokonać się za 
pomocą stryczka lub topora, czyli też 
innych, mniej sensacyjnych środków."

VY końcu... Nie, jeszcze przed końce.n 
Kongresu załamała się estrada i około 
100 reiormatorek wpadło w otwór na 8 
stóp głęboki. Po wydobyciu ich ztamtąd, 
żywych i zdrowych, uchwalono :

Agi tac/ę za wstrzemięźliwością. Nie 
potrafię jednak objaśniać, czego dotyczy 
owa wstrzemięźliwość: czy tylko rozpa- 
lających trunków?...

Agitację przeciw wojnie.
Za teini wnioskami glosowały wszyst­

kie bez w\jątku: kouserwatystki i postę­
powe; powinniśmy więc niedługo doczekać 
się skutków. Będzie to ważny symptom: 
jeżeli bowiem płci pięknej uda się u su ­
nąć ze świata wojnę, a natomiast za­
prowadzić wstrzemięźliwość (zresztą w' ja ­
kimkolwiek kierunku), wówczas zacznie­
my wierzyć, źe ludzkie sprawy już wy- 
mykają się z nieudolnych rąk męzkich 
i przechodzą w białe rączki naszych od­
wiecznych, a zawsze miłych antagomstek.

Czekamy więc na powszechną wstrze­
mięźliwość i spokój, zapytując mimocho 
dem: od którego roku życia, zarówno w 
kobietach jak w mężczyznach, mają za 
panować anielskie popędy, a raczej — 
zniknąć wszystkie?...

wiaty polityczne: Rzeszów, Ropczyce, Kol­
buszowa i Mielec: członkiem Izby dr. Sta­
nisław Jabłoński z Rzeszowa; zastępcą dr. 
Franciszek Sędzielowski z Sędziszowa.

b) Z grupy wyborczej, obejmującej po ­
wiaty polityczne: Łańcut, Jarosław , Nisko, 
Tarnobrzeg: członkiem Izby dr. Aureli Piech 
z Jarosławia; zastępcą dr. Adolf Diotzins 
z Jarosławia.

Ukonstytuowanie nowo obranych Izb le­
karskich nastąpi, a to; Izby lwowskiej dnia 
24 bm.. Izby krakowskiej dnia 25 bm.

Zjazd pedagogiczny.

Izby lekarskie.
Przy wyborach do Izb lekarskich we 

Lwowie i Krakowie, które się odbyły w d. 
30 zm. zostali w ybran i!

I. Do Izby lekarskiej we Lw ow ie: a) 
Z miasta Lwowa: członkami Izby ;  dr. Jó 
zef Różański, dr. Adam Czyżewicz, dr. H i­
lary Schramm, dr. Edward Gerard - Festen 
b u rg ;  zastępcami: dr. Grzegorz Ziembicki, 
dr. Henryk Kadyj, dr. Emil Merczyński 
flr. Wilhelm Pisek, wszyscy ze Lwowa.

b) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty po lityczne: Przemyśl, Mościska, Ja  
worów i Cieszanów: członkiem I z b y : dr.
Leon Ziemiański z P rz em y śla ; zastępcą 
dr. Bazyli Kiebuziński z Przt-myśla

Sylwestra Jaciewicza, notaryusza w Krośnie

W d n iu  16. bm . około godziny  3 po­
p o łu d n iu  z jec h a ł  do T a rn o p o la  zarząd  
g łó w n y  T o w arzy s tw a  p edagog icznego  
w raz  z l icznym  zas tę p em  pedagogów  z 
G alicyi ś rodkow ej i zachodn ie j .  W iec zo ­
rem n a  p rzy jęc ie  T o w a rz y s tw a  m ia ł  od ­
być się fes tyn  w ogrodzie m ie jsk im , lęcz 
z pow odu niepogody zarządzono ćw icze­
n ia  m ie jscow ych  „S oko łów 11, k tó re  do u- 

rzy je m n ie n ia  chwili i do rozpow szech­
n ie n ia  tyle pożytecznej idei sokolej z n a ­
komicie p rzyczyn ić  się mogły.

D n ia  17. bin. po u ro cz y s ty ch  n a b o ­
ż e ń s tw a ch  w obu kat.  ś w ią ty n ia c h ,  
p rz e d s ta w i ł  p re z e s  T o w arzy s tw a  ze b ra ­
n ym  w sali r ad n e j  m a g is t i a tu  tu te jsze  
go, k ie ro w n ik a  m ia s ta  p. B o les ław a  S tu ­
dz ińsk iego ,  k tó ry  za b raw szy  g łos  w w y ­
razach  szczerych  i se rdecznych  ze b ra ­
n ych  pedagogów  powita ł.

P o d n ió s ł  p rzy tem , że społeczność n a ­
sza uzna je  i wysoko ceni dzia ła lność  
T o w arzy s tw a  p e d a g o g ic z n e g o , tudzież 
s ta n u  nauczycie lsk iego w ogólności i że 
d la tego  m ia s ta  nasze  w spó łub iega ją  się 
o t o ,  aby w sw ych m iirach  gościć 
z jazdy  w alne T o w arzy s tw a  pedagog i­
cznego.

Po n im  za b ra ł  g łos  książę  prezes 
T o w arzy s tw a  i podziękował rep rez en ta -  
cyi m ias ta  za gośc inne  przy jęc ie ,  któ­
rego  T ow arzystw o  pedagog iczne  w T a r ­
nopolu już po raz wtóry doznaje .  P o d ­
n ió s ł  nadto  cele T o w arzy s tw a  ped a g o ­
g icznego . — Ma o n o , zd a n ie m  księcia  
p rezesa  za zadan ie  dbać  o los i byt 
nauczycie li  lu d o w y c h ,  o p o p raw ę  s to ­
sunków  p raw n y ch  s ta n u  n au czyc ie lsk ie ­
go i o re fo rm ę us taw  szko lnych .

L ecz  nadew szys tko  sk reś l iw szy  p o ­
g lądy  n a  do tychczasow ą dz ia ła lność  To­
w arzy s tw a  podnosi książę p re z e s  z n a c i ­
sk iem , że, co ju ż  wo wczorajszej naszej 
kores j  ondencyi podnieśliśm y,'Oprawa w y ­
chow an ia  je s t  sp raw ą  publiczną ,  a nie 
w yłączn ie  tylko s ta n u  nauczycielskiego. 
K siążę p rezes  w s łow ach  pełnych siły i 
p rze k o n an ia  w ypow iad  • to n iew ątp liw ie  
bardzo  w ażne  i p raw dziw e  zdanie ,  że 
każdy człowiek, k tó rem u  droga je s t  p rzy ­
szłość narodu , k tóry  kocha swój kraj 1 
p ra g n ie  je g o  dobra  do T o w arzy s tw a  pe- 
d agog iczuego  należeć powinieD, że po­
w in ien  też don na leż eć  każdy, komu lo ­
sy w ychow aw czą p n u  ę pow ićrzy ły ,  a

a kandydat fn taryalny  Stefan Pomiankow- 
ski zastępcą Romana Łapińskiego notaryu­
sza w Ńisku.

Egzamin dojrzałości w ginwiazyum 
w Stryju złożyli; Bleicher Samuel, Borodaj 
kiewicz Włodzimierz, Czyrniauski Lucylian, 
lir. Dzieduszycki Kazimierz, Fednsicwicz 
Julian, Głowacki Władysław, Kocowski E u ­
geniusz, Kostyczyn Antoni, Kiaft Stanisław 
H  odznaczeniem), Łukawiecki Ja n ,  Marków* 
ski Józef, Medwid Bazyli, Mosingiewicz Mi­
chał, Nussenblatt Feiwel, Rappaport Chaim, 
Eappaport Ozyasz (z odznaczeniem), Schren- 
zel Zygmunt, Siokało Ju lian ,  Stojałowski 
Stanisław, Zarzycki Jan .

Internaty. Jak  wiadomo, wydała Rada 
szkolna krajowa jeszcze na początku roku 
szkolnego kwestyonaryuśz w sprawie „stan­
cy j 14 studentów gimnazjalnych. Tej ważnej 
sprawie poświęciliśmy wtedy kilka uwag. 
Nam niewiadomo, czy Rada szkolna krajo­
wa na podstawie spostrzeżeń i wniosków 
zgromadzeń nauczycielskich wydała już ja ­
kie specyalne rozporządzenie, które byłoby 
właśnie teraz —  podczas feryj szkolnych — 
na czasie. — Lecz ju ż  sam fakt, że we 
Lwowie ma być po feryach szkolnych kilka 
internatów otworzonych, dowodzi, że publi­
czność uznała słuszność i ważność kweńtyj, 
poruszonych w owym kwestyonaryuszu Rady 
szkolnej krajowej. Chcemy tedy jeszcze raz 
z naciskiem podnieść, że nie powmuo jedy­
nie o to chodzić, aby uczniowie mieli nie 
zły wikt i mieszkanie, lecz główną uwngę 
należy na to zwrócić, aby był odpowiedni 
nadzór, aby całe prowadzenie młodzieży 
było istotnie pedagogiczne. Aby ten cel 
osiągnąć, powinni, właściciele internatów 
nie traktować, to jako i n t e r e s  e k o n o -  
.u l i c z n y )  lecz mieć w zakładach także f a -  
C h o w y cli p e d a g o g ó w, którzyby rychło 
poznali psychologiczną indywidualność mło­
dzieńca, jego wady i dobre strony, przeto 
racjonalnie j skutecznie zdołali zastosować 
wskazówki pedagogiczne, ludzi głęboko 1 
wszechstronnie wykształconych, którzy swo­
ją ’ wiedzą i doświadczeniem, wiekiem i 
taktem zdołaliby wzbudzić poszanowanie i 
zauianie. Gdzie jest razem wielu chłopców 
różnego wieku, usposobienia, wychowania 
domowego i już może wkorzenionych naro­
wów, gdzie oni przeto rychlej i łatwiej na 
oddziały wuja, tam zadanie dobrego pro­
wadzenia staje się tradniejszem i więcej 
skoinplikowanem, wymaga myślącego bada­
nia i wprawnego oka.

Agcncya nauczycielska, której brak 
niejednokrotnie uczuć się dawał, otwartą zo 
stała w mieście naszem przez p. Helenę z

kancelarye tegoż w sądzie powiatowym, sekcyi
karnej; sędzia p, Lekczyński zbadał spra­
wę, na terminie przesłuchał podsądnych i 
uwolnił ich od wszelkiej winy. Prokuratorya 
naturalnie wniosła rekurs, którego jeszcze 
sąd krajowy karny nie załatwił. Działo się 
to 13 bm.

Z dziennika policyjnego. Wczoraj
0 godzinie 4 popołudniu z domu przy ulicy 
Kazimierzowskiej 1. 17 spadł kaw ał gzymsu
1 skaleczył ciężko w głowę czternastoletnie­
go Bera Rozensztoka, którego bezprzytom- 
nego odstawiono d„ sadu.

„Aby z g iry  usunąć wszelkie wątpliwo­
ści, oświadczam, że prawa języka ru- 
skmgo w tej sekcyi XXII. będą w zu­
pełności uwzględnione — tak już uchwa­
liła sekeya.* Prof. Wachinanin zawiada­
mia, że w swoim czasie odniesie się do 
znawi ów, artystów i zwolenników mu­
zyki o r a d ę , jakby należało godnie 
przedstawić ruską muzykę cerkiewną i 
świecką, starożytną i nowoczesną.

sto:
Pr*
na

1
3 . 1 
tai 
Ur

Zmarli.
K a r o l Braun ? W iesb.-.denu, radca spraw ie­

dliw ości w sądzie Rzeszy w L ipsku, znany j oli- 
tyŁ i p u b licysta  niem iecki, we Fryburgu.

J v „ . B a z y li F o r tu n a  proboszcz tarn o p o lsk i  
n iegd yś p oseł na sejm g a licy jsk i, a zasłużony  
i wzorowy kapłan w TJfj,opolu w  76 r. ż .

Wojciech Wójcicki żo łn ierz w oisk polskich  
z 1831 r., m ajster rzeźniczy dawn ej sta szy ce 
ehu rztzm kow  i m asarzy, w K rakowie w 80 
roku życia.

J n iiiiit i W iśn ie w sk a , w spółp racow niczka  
„K aliszam na" i ąGaząty P o lsk ie j11, zm arła  w 
M ikoszyn e (gub K aliska) w c l  r j,

Longin Torosiewicz, w łaśc ic ie l źródła naftj 
w Słobodzio ru n gu isk iej, zm arł w Gzerniowcach.

A n to n i lo r o s ic w ie z ,  urzędnik kolejow y, 
zm arł w O zerm oweaii 13 bm. w 74 r. z.

Srodze jest zaniepokojony Uałycza- 
nyn  wieścią, że ruskie seminaryum du­
chowne we Wiedniu, gdzie seminarzyści 
są narażeni na wpływy moskalofilskie, 
ma być przeniesione do Inszpruku i u- 
mieszczoue w tamtejszem seminaryum 
łacińskiem, gdzie juz przebywa kilku 
bazylianów, zreformowanych przez jezu 
itćw.

Sztuki piękne.
Teatr.

Nigdy może żaden artysta dramatyczny 
nic cieszył sic tuką syiupatyą publiczności, 
jak p. Mieczysław Frciikel przed kilku laty 
‘we Lwowie. 'Wystarczało jego nazwisko na 
afiszu, aby teatr się zapełnił — gdy Tren- 
kel grał,  każuy spieszył na przedstawienie. 
Lubiano też tego znakomitego artystę nad 
miarę i gdy opuścił nasze miasto, aby zbie­
rak tryumfy w Warszawie, żałowano po­
wszechnie. Nie stracił jednak wcale naszej 
sympatyi, o czem mógł się wczoraj prze­
konać,

Wczoraj bowiem rozpoczął p. Frenkel

c) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne: Raw a, Sokal, Kamionka ....... .......
strumiłowa, Żółkiew i Gródek: członkiem I w u c w szyscy  ojcowie i wszystk ie  inatki
T ł K v  .  / ! » .  k ł . , .— _  ó i n  _ ■  i . , .  _  I  c Ł    .     * ___  .  . _

Czytając opis tego kongresu, pomy­
ślałem, że tak zwana, emaScyp^cya 7 o '. 
bu t,  jest to symfonia, czy koncert Pn 
" m in ,  on b ,ć  o d g rjw in ,  p " e2 
orkiestrę z której niestety 1 my EuroDei 
• J j W ,  d j M r m ,  tylko S

. f w t a ,  ł ,  najgłośniejsze,
“»lóiytego pojęcia „ »cZ7 T „ S r t u P'

Zdawałoby «iP f
pęjskie emancypantki ‘'że’ 5°lr eU,ro hip.t to ^ ^ k o n g r e s  ko-

izie

biet, w dodatku  1 „j j ,
Ameryce, jeżeli nie p r z e w ^ K  S' ę- w 
nogami świata, to m -U w  » *. .^° P°ry 
się tego domagał. jmniej będ

Tak sądzićby można, słys 
cze trąbki i pikuliny, z kl 
nad naszemi uszami wygrywa” . ; ^ :  
kawałek. Na szczęście, omyliliśmy 8ie 
W całej bowiem symfonii, nazywającej 
się „kongresem kobiet44, wszystkie ostre 
glosy znikły i posłużyły raczej do ożŷ  
wienia koncertu, aniżeli do zaniepokoję 
nia ludzkości.

Przedewszystkiem między obradują 
cerni damami wyraźnie zarysowały sb 
dwa stronnictwa : konserwatywne i po

Tzby : dr. Karol Muałkiot jł .Żółkwi ; zastęp 
cą ar. Miron Jajus z-Sokala.

d) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne : Brody, Złoczów i Brzeżany: 
członkiem Izby dr. Aleksander Wysocki ze 
Złoczowa; zastępcą dr. Stanisław Sołtysik 
z Brodów.

ei Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne: Lwów, Rudki, Żydaczów, 
Bóbrka, Przemyślany i Rohatyn, członkiem 
Izby dr. Michał Pluciński z Kulparkowa; 
zastępcą dr. Feliks Kretschmer z Drohowyża.

f) Z gruby wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne: Turka, Stareiniasto, Sam­
bor, Drohobycz i Stryj: członkiem Izby dr. 
Alfred Biegelmajer z Sambora; zastępcą dr. 
Wiktor Lechowski z Drohobycza.

g) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne: Dolina, Kałusz, Stanisła­
wów, Bohorodczany i Tłumacz : członkiem 
Izby dr. Apolinary Lacliawiec ze Stanisła­
wowa; zastępcą dr. Mikołaj Podłuski z Bo­
lechowa.

h) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty' polityczne: Tarnopol, Zbaraż, Skalat, 
Trembowla: członkiem Izby dr. Józef Eck- 
hardt z Tarnopola; zastępcą dr. Kazimierz
Zgórski z Tarnopola.

i) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne: Podhajce, Buczacz, Gzurt- 
ków, Husiatyn, Zaleszczyki i Barszczów: 
członkiem Izby dr. Ludwik Lutynski z Ja- 
gielnicy; zastępcą dr. Edw ard  Kóiner z Ma- 
nasterzysk.

k) Z grupy wyborczej, obejmującej po­
wiaty polityczne : Nadwórna, Kołomyja, Ho- 
rodenka, Śniatyn i K ossów : członkiem Izby 
dr. Gabryel Sysak z Kołomyi; zastępcą dr. 
Hilary Schramm ze Lwowa.

I I .  Do Izby lekarskiej w Krakowie, 
aj Z miasta K rakow a: członkami Izby; 

dr. Stanisław Paszkowski, dr. Maciej Leon 
Jakubowski, dr. Henryk Jordan, dr. Józef 
Ł azarsk i;  zastępcami: dr. Aleksander Zare- 
wicz, dr. Przemysław Pieniążek, dr. Maksy- 
milian Kohn, di, August Kwaśnicki, wszyscy 
z Krakowa.

w ia K ? ^ w rUPy b o r n e j ,  obejmującej po- 
Polrtyczne; Chrzanów, Biała, Wado-

X  ¥>y dr. J an  Ga-
Gedl % W ą d o l e  ZaSt^ c^ dr. Władysław

Jordanów Biernacką, żonę znanego w ko-

szereg gościnnych występów na naszej sce-

Jak z Wiednia donoszą, minister 
sprawiedl.wośei zawiadomił tamtejszy 
wyższy sąd krajowy, że osoby karane 
przez sądy wojskowe, mogą bez specyal- 
nego zezwolenia cesarskiego, otrzytaać 
posady przy sądach cywilnych z wy­
jątkiem osób, karanych wojskowo za 
przekroczenia, które również wedle po­
wszechnego kodeksu karnego podlegają 
zasądzeniu, tudzież jeżeli kara wojskowa 
połączona była z degradacyą.

Wiener Ztg. ogłasza komuniLat, wy­
kazujący, że delegowanie zastępcy rządu 
na posiedzenia wiedeńskiej Rady miej­
skiej, świadczy o niezwykłej „pieczoło­
witości" rządu dla Wiednia, ihben.ły 
wiedeńscy upatrują w tym kroku rządu 
zamach na autonomię miasta — lu­
dność zas jasi, w ogóle z niego zadowo-

P o d n in s łe g a  tego p rzem ów  e m a  
s łuchało  zg rom adzen ie  z na tężoną  " 
i wyw arło  też ono n iew ą tp liw ie  i. 
s ilne w rażenie ,  którego ob jaw em  byty  
gorące, f re n e ty c z n e  oklaski, ja k ie m i  p rze ­
m ów ien ie  to przy ję to .

N as tęp n ie  podniósł czc igodny  k-iążę 
prezes zas ług i ś. p. Z y g m u n ta  S aw czyń-  
skiego d ługo le tn iego  prezesa  T ow arzys tw a
pedagog icznego , k tórego to p rzem ów ie­
n ia  zg rom adzen ie  s tojąc w ysłuchało  
tem sa m em  oddało cześć zm arłem u n i e ­
d aw no  sw em u prezesowi.

Z porządku dziennego  przystąpić n a ­
leżało do zdan ia  sp raw y  :

1. ze s tanu  funduszów  T o w a rz y s tw a  
p edagog icznego  ;

2. funduszu  bu rs  nauczycie lsk ich  •
3. z czynnośc i z;.rządu głównego.
P o n iew aż  sp aw ozdan ie  d rukow ane

powyższe kwestye wyjaśnia, prze to  d o ­
tyczących referen tów  uw oln iono  od i zy- 
t a n i ł  tych spraw ozd  ń.

Lwów dnia 18 lipca.

Zapiski osobiste. Poseł Włodzimierz 
G n i e w o s z  wyjechał na kdkotygodniowy
pobyt do Karlsbadu.

Mianowania. P. Minister lmridlu za­
mianował asystentów pocztowych- Józefa 
Fortncra w Krakowie, Józefa Leszczyńskiego
we Lwowie, Adama Młodzianowskiego i

P°.%^ne ^ K r lk ń t ’ J*0’

stępowe.
Konserwatystki oświadczały się P*z® 

ciw udziałowi kobiet w rządzie. Może 
nauczył je ostrożności eksperymen w 
Kanzas-City, gdzie płeć piękna posiada 
tak upragnione „prawo głosu* i gdzie 
z 3.600 kobiet głosujących, tylko 50 o- 
świadezyło się za „kobietą14 (panią Pot­
ter), a 3.550 za „mężczyzną*!

Następnie konserwatystki (co już nas 
mężczyzn zmusza do rumienienia się) 
mocno występowały przeciw kobietom... 
powieściopisarkom (!), twierdząc, że da- 
my piszące nie znają ani mężczyzn, 
ani... kobiet!. . Ten wniosek, zesta­
wiony z 50 głosami pani Potter, rzuca 
posępne światło na poglądy Amerykanek

ch n ia , M y ś le n i,^  L l m r Z ’ W i^ M k a - B ° -
członkiem Izby dr. Józef l t ^  ,0^  Targ : 
górza-, zastępcą dr ?  8ki z Pod­górza. ^ Wmcenty 6 wiątck £ Po&_

d) Z grupy wyborczej „W m  • 
daty  polityczne: Nowv beJmaJ4cwiaty Pohtyczne: Nowy sVcz"a,rv iF ‘“J po'

i J a s ł o : członkiem Gor­lice 
wik z 
uiusz

asło : członkiem Izbv a ,  w ’ Oor'  
e Nowego Sącza; zastępfcj d / ° lE Sla 
Neumann z Gorlic. Euge

e) Z grupy wyborczej, obejmujące! „TMal?+Vł»7.np • FirtłarnłYiil t J P®wioty polityczne: Dobromil, Liska, Sanok 
Brzozów, Krosno: członkiem Izby ’dr. j ań 
Wain z K rosna; zastępcą dr. Ludwik Cwi- 
klicer z Dobromila.

f) Z grupy wyborczej, obejmującej po. 
wiaty polityczne: Tarnów, Brzesko, Dąbr0. 
wa L ilzno: członkiem K by dr. Józef Wal 
czyński z Tarnow a; zastępcą dr. Szymon
Bernadzikowski z Brzeska.

g) Z grupy wyborczej, obejmującej po

K K O N I K A .

Karola Kóniga w Krakowie, Andrzeja Te- 
reeba we Lwowie, Aleksandra Sclireibera 
w Brzeżanaeh, Władysława Nowosielskiego 
w Krakowie, Ignacego Siateekiego, L uc jana  
Dębickiego, Emiliana Nałęcz Jaweckiego, 
Zenona Weingarlena i Jakóba Orlińskiego 
we Lwowie, Jana Grabowskiego w Złoczo­
wie, Bronisława Brzezińskiego w Brodach, 
Grzegorza Chlebowskiego w Krakowie, Igna­
cego Kurlnewicza w Buczaczu, Antoniego 
Łonkiewicza i Franciszka Gregorica we 
Lwowie, a D yrekcja  poezt i telegrafów 
przeznaczyła Ignacego Jurkiewicza do Śnia- 
tyna, pozostawiając resztę w dotychczaso­
wych miejscach służbowych.

Profesor g im nazjum  tarnopolskiego Za- 
grodzki, mianowany został nauczycielem 
głównym seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnowie.

JProm.oeye. P . Leopold Wechsler, ro­
dem z Kostrza w Galicyi, otrzymał na 
wszechnicy jagiellońskiej stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

S t ę p i e ń  m a g i s t r ó w  f a r m a e y i  na 
wydziale farmaceutycznym we Lwowie otrzy- 
m&li 15. b m . : Białoskórski Zdzisław, Haus- 

Bezucbe Wacław ze Lwowa, 
p  r  Leon z Brodów, Kukac.zka Włodz. z 
torzr ŚlaV Rudolf z Tarnopola, Gro- 
aT^u 1 ze Starego Miasta, KollerAdolf ze Sanoku

W i e k i8*®* n o tt trF*lnych. Włodzimierz 
“osi sie n? w Wiśniowczyku, prze-
obejmie dnia 4 ° Zv°Wy’ gdzie “ radow anie
ryalny ^  m ,! ,9 ' ^  m - — Kandydat nota- 
n o w a n v y. w Bieliński został mia-: przeciąg szesciu tygodni zastępcą

łach literackich p. M. Eodoć Biernackiego
Wiadomość tę przyjmą bezwątpienia z ra ­
dością tak rodzice potrzebujący dla swych 
dzieci nauczycielek, bon i freblanok dobrych 
i wykształconych, jak  również i te ostatnie, 
dla których udawanie się do różnych kan­
torów stręezeń, niejednokrotnie połączonein
było z przykrościami. Jesteśm y przekonani, 
że p. Biernacka, opierając się na własnem 
doświadczeniu, jako osoba pedagogicznie
wykształcona, a obok tego mająca rozgałę­
zione stosunki między obywatelstwem, z ł a ­
twością podoła swemu zadaniu. Ageiicya

B. mieści mę tymczasowo przy ulicy
; .liii gosza L 19 -----

Prezydent dr. Rurytowsfcl contra 
dr. Pazdziera. Respicyent sKarbowy p. Kuez. 
ze Lwowa, mając do żądauia od niejakiego 
J a n a  Mand. z Nowego Sącza kwotę 55 zł. 
udał się ze swą sprawą do lwowskiego ad­
wokata dra J .  Lilia, który uzyskał wyrok 
skazującego i kondykt na płace, jaką ów 
Jan  M. jako* urzędnik skarbowy pobierał, 

i W dalszym toku sprawy wniósł dr. Lill po­
danie do prezydyum krajowej dyrekcyi 
skarbu z prośbą o wykonanie tego kondyk- 
tu, odpowiedziano mu jednak, iż dyrekcyi 
skarbu żaden J a n  Mand. nie jest znany. 
Drugie podanie już przeciw Janowi E raz­
mowi M. wystosowane również nie odniosło 
skutku, i dopiero trzecie przeciw Erazmowi 
Janowi dw. im. M. zapewne doprowadzi do 
rezultatu. W  trakcie tej historyl zgłasza się 
do dr. Lilia nowy klient w sprawie sporu 
swego z urzędnikiem także podatkowym P- 
Fi nn Ciszkiem P. z Jarosławia. I  znowu 
uzyskuje dr. Lill wyrok pomyślny', znowu 
wnosi do dyrekcyi skarbowej o wykonanie 
kondyktu i znowu otrzymuje odpowiedź, ze 
dłużnik nie jest znany dyrekcyi. Tym razem 
był jednak jeszcze figlarny dodatek, miano­
wicie donosiła dyrekcja dr. Liliowi, że jej 
nie jest znany Franciszek P. w „ aros a 
win*'. Dr. Lill domyślił się dowcipu i zba­
dał, że rzeczywiście Franciszek • w czasie, 
w którym podanie do prezydyum weszło, 
został przeniesiony do Brzeska, btwieidzi- 
wsz’ ten stan rzeczy rozumował dr. Lill w 
następujący sposób: Ponieważ p. Franci 
szek P- gdy za mały komu wymierzy po­
datek, czy będzie w Jarosławiu czy w 
Brzesku, „nosa” urzędowwgo dostanie zawsze 
z prezydyum lwowskiego a me innego, więc 
,J kondykt na pensyę urzędnika skarbowego 
powinnoby lwowskie prezydyum zanotować, 
czy ten urzędnik zajęty w Jarosław iu  czy 
Brzesku, boć przacie prezydyum dotąd nad 
cala Gaiieya prezydiijo, a Franciszek 1'. z 
Jarosław ia  jest choćby na drugim końcu 
Galicyi tym samym Franciszkiem P. Skut­
kiem takiego rozumowania był koncept 
prośby do prezydyum o zmianę odpo­
wiedzi odmownej na przychylną, a dalej 
ta  uwaga, iż podpisany postępowanie takie 
jakie go spotkało w sprawie przeciw Jano ­
wi M. i w sprawie przeciw Franciszkowi 
P. uważa za bezprawie i nadużycie. Kon­
cept ten, ponieważ dr. Lill wyjeżdżał ze 
Lwowa, zasygnował z koleżeńskiej uprzej­
mości dr. Pazdziera i tym sposobem ode­
g ra ł  w całej sprawie rolę P iła ta  w Credzie. 
Na dobitkę podanie zasygnowane zamiast 
w prezydyum dyrekcyi skarbu, zostało wnie­
sione do prezydyum sądu krajowego, które 
spostrzegłszy pomyłkę z całą uprzejmością 
wprost w krótkiej drodze odstąpiło nieszczę­
sny ten papier właściwemu adresatowi. P re ­
zydent dr. Korytuwski uczuł się wyrażenia­
mi podania dotkniętym w imieniu władzy 
skarbowej i primo w piśmie do dr. Lilia 
zastrzegł się przeciwko nim, wyrzucając je 
mu samemu niedbalstwo w pilnowaniu inte 
resów swoich klientów, a sccundo prokura- 
toryi państwa oddał całą sprawy celom wy­
toczenia sprawy karnej' o obrazę władzy 
Prokuratorya też oskarżyła najprzód dr

nie i teatr, jak  dawniej, zapełnił się szczel­
nie publicznością, która swego ulubieńca 
owacyjnie przyjęła.

Ma pierwszy występ wybrał p. Frenkel 
rolę Marecata w „Naszych najserdeczniej­
szych" Wiktoryna Sardou. Eola ta  tem bar­
dziej ocipowiada rodzajowi talentu artysty, 
że wymaga wielkiej gry mimicznej, w któ­
rej p. Frenkiel właśnie jest mistrzem.

Mistrzowsko też wypadła postać „serde­
cznego przyjaciela* przez niego odtworzona. 
Gra p. F renkla  jest wykończona aż do naj­
mniejszych drobnostek, spokojna a pełna 
artyzmu, prawdziwie szlachetna i nacecho­
wana żywym, naturalnym dowcipem. Gorące 
oklaski i wybuchy śmiechu co chwila roz­
legały się po amfiteatrze.

Ńasi artyści starali się dostroić do dia- 
pazonu warszawskiego gościa i mieliśmy 
wczoraj ensemble doskonałe. Na szczególne 
wyróżnienie zasłużyli p. Chmieliński jako 
Cossade i pani Żelazowska jaku Cecylia. W 
wykonaniu sztuki wzięli jeszcze udział pa­
nie Czaplińska, Gostyńska i Rybicka i pp. 
Dęb ich h U>u»»iru»k iu ■

Ogromne wrażenie wywołało, że ce­
sarz Wilhelm wkrótce po ostatecznem 
przyjęciu przedłożenia wojskowego przez 
rajchstag, przybył do gmachu rajchsta- 
gu (czego żaden dotąd cesarz nie uczy­
nił) i udał się do gabinetu kanclerskiego. 
Cesarz przywołał do siebie kanclerza 
Capriyiego i sekretarza spraw zagrani­
cznych, br. Marschalla. Kanclerz złożył 
cesarzowi sprawozdanie o przebiBgu wy­
niku obrad nad projektem wojskowym, 
poczem cesarz wezwał do siebie dep. br. 
Stumma i p. Kościelskiego, i osobiście 
wręczył pierwszemu krzyż komandorski 
orderu Hohenzollernów a p. Kościeiskie- 
mu komandorski ordet korony. Kosciel- 
skiemu dziękował cesarz w gorących sło­
wach za stanowisko Koła polskiego, za­
jęte wobec przedłożenia wojskowego, n a ­
stępnie wezwał jeszcze p. ks. Jażdżew­
skiego i obu zapownił uroczyście, że 
t e g o  P o l a k o m  n i g d y  n i e  z a ­
p o m n i .  To oświadczenie cesarza wy­
warło głębokie wrażenie.

Potem wyjechał c sarz do Kiel, zkąd 
się wybierze w podróż po Biłtyku, za­
miast do Skandynawii.

Z a w a d zk i.
Z niecierpliwością wyczekujemy dalszych 

występów p. Frenkla.
K e S r f i i a r  t e a t r a l n y .  W teatrze let­

nim : Dziś we wtorek po raz pierwszy 
„Józefina sprzedana przez swe siostry14 ope­
retka w 3 aktach przez P aw ła  F e rn e ra  i 
F abr .  Carre z muzyka W. Rogera. — • u- 
tro we środę w teatrze Ie ta im : „Dwór w
Władkowicach14 kom .dya w 4 aktach Z. 
P r z y b y ls k ie g o .  Drugi gościnny występ p. 
Mieczysłe ,va F re n k la  artysty teatrów w ar­
sz a w sk ic h .

Sprawa między Francyą a oyamsm 
(w Iudyach) zaczyna się przeobrażać w 
spór między Francyą a Anglią. Admirał 
fruncuzki IlumuITn pOTiniął swoiA łodzie 
l i .1 a w nTTfim »■). 1 —" WE- »w
traktatowi z r. r s o t  przekroczył barye-

Ostatnie wiadomości.
W  Sanoku zachorow ał dn ia  13. bm  

robotn ik ,  powracający  z W ęgier  do do­
mu, do B liznego  w powiecie brzozowskim. 
Pon iew aż  objawy chor. bowe w zbudzały  
podejrzen ie  cholery ,  więc u mi s z ^ z o n o  
n a ty c h m ia s t  chorego w baraku  izolacyj­
nym  przy  tam te jszym  szp ita lu  pow sze­
chnym . Mimo n a ty c h m ia s t  udzielonej 
pomocy, chory po 12 godz inach  tego sa ­
mego d n i i  um arł .  S ekeya  w y k o n a n a  
srzoz d ra  W ład. Czyżew icza i dr.  Kro- 
kiewicza, s tw ie rd z i ła  n a d e r  osiry  k a ta r  
żoładka i kiszek. B a d a n ie  bak tęryologi-  
czue w toku. W szelkie  ś rodki ost io  
żności zaraz  w pierwszej chwi i zaizą- 
dzono i w ykonano .

rę nr rzece, którą zawsze szanowały an­
gielskie okręty wojeate  i posunął się 
pc mataj utarczce z bateryami syanukie- 
ffii aż do miasta Bangkog, gdzie staiujł 
naprzec iw  pałacu poselstwa angielskie­
go. Francuzki poseł w Bangkog zabronił 
był tego admirałowi, ale odnośną in- 
s trukcyę admirał zapóżno oti j mał.

W  ang ie lsk ie j  Izbie posłów oświad­
czył rząd w sobotę, że się spodziewa 
w yjaśn ień  z P ary ża ,  tudzież dokładnych 
re lacy j,  bo z dotychczasowych nie można 
sobie w yrobić  dokładnego pojęcia o spra­
wie, ani też zdanie wypowiedzieć.

R o z p o r z ą d z e n i e  w spraw ie  zakazu w y­
wozu p a s z y 'm a  być ogłoszone, jak donosi 
Fremdt-nhlatł, dopiero ju t ro  albo po ju ­
trze ,  albowiem w ciągu soboty okazała 
się potrzeb i om ów ien ia  m iędzy rządam i 
Awstryi i W ęg ie r  n iektórych szczegółów 
trój e k t o w a u ego zarząd zenia.

Z Belgradu donoszą: Na niedzielnem 
posiedzeniu skupczyny prowadził były 
minister liibarac swoją obronę, odpiera­
jąc poszczególne ustępy aktu oskarżenia, 
a przedewszystkiem zarzut dowolnego 
prowokowania rozlewu krwi. Powołując 
się na oryginalne dokumenty, wykazy­
wał Ribarac, że przjd-wszystkiein wzglę­
dy dynastyczne nakazywały użycie siły 
zbrojnej wooec groźnych manifestacyj na 
rzecz Karadżordżewiczów. Wczoraj od 
godziny o rano toczyły się d.Gsze roz­
prawy. Zajść ani w skup zyme, ani po 
za nią nie było żadnych.

W najbliższych dniach oczekiwane 
jest zawarcie serbsko-tureckiego traktatu 
handlowego. Obie strony przyznały so­
bie prawa państw najbardziej uprzywile­
jowanych.

Wczoraj miała się rozpocząć w Sofii 
rozprawa sądowa przeciw metropolicie 
tirnowskiemu Klemensowi. Prokuratorya 
zar uca mu — z powodu jego mowy 
wygłoszonej w rocznicę urodzin ko. Fer­
dynanda — że pobudzał ludnośo J o  po­
wstania przeciw rządowi i da nienawiści 
przeciw księciu, t u d z u i  *eo»ę bsPęćia 

Ualyceanyn zapewne otrzymał o d ; 0braził i słownie spo tw arza ł ,  i u r w s z a  
swoich chlebodawców ostry „wygo«or“ i z tyeh U rodni p od ług  §. 05 obowiązu-

o-v.yata.wie k ra -1 ;a(.ej w B u łg e ry i  tureckiej ustawy kar-za swój o s ta tn i  a r tyku ł
jow ej ,  albowiem  znowu w raca  do tego>■ j e j  JZBgrożona  j e s t  karą  sini rei. l>0doI U Vł C Jj tu KfKJ fflO lił        XJ ——o  , . • _j » ' VM
przedm io tu  i s tanow czo  potępia tych bu(, zadowoli_ się rząd skazaniem mel
R usinów , k tórzy  p -«gną  obes łać w y s ta ­
wę, a lbowiem  „będzie  to rew ia  s-ł P ° ‘:
sk ich  z ra jono  św ia ta  ;

r o -

lo y r in   ̂ - i ,
ry s ta w a  będzie

miJ i * l ,  c l ia iA ier
p r » to  przeciw
być u w ażaną  ^  —  które w roz-

“ . NTip nnwldwom sąsiednim pans «’ > powinni

teżaSauśtryackie władze urzędowe mogą t e ż j W i 7 “npiro udziału« a Ub r . ć w niej cz y n n eg o  uazm tu  . a  je  
5 mk w ł a d z e  te biorą ęzynny  udział, a 
ta m że  Ila łycm nyn  w tym sam ym  a r ty ­
kule podnosi,  że ce sa rz  jes t p ro tek torem  
naszej p rzyszłorocznej w ystaw y  krajowei.

D iło  ogłasza odezwę, dyrekcyi wy­
stawy i prezesa sekcyi XXII. (teatralno- 
muzycznej) z a. io  b. m., a

polity, a nałożenie kary pozostawi sa 
dowi duchownemu.

te le g r a m y .

ją  do w iadomości prof. Anatol Wachnla^ 
n in  dodaje ze swej strunv iż i.„ )  »

,ir^łdzenie' 'n,skieoóUod-
Paździerę, następnie dr. L.Ua, wreszcie całą działu teatialno-muzyczuego i powiada:

B elg rad  d. 17. lipca. Rokowania w 
sprawie zaw arcia  t r a k ta u i  Handlowego
z Rosyą są na ukończeniu.

K o n s tan ty n o p o l  <1- Gpcu. „Agen-
ce de Constantinople* zaprzecza k a te ­
gorycznie tu te jsze j  pogłosce, jakoby  
niebawem  miał nas tąp ić  zjazd su łtana 
z carem  rosyjskim.

Praga d. 18. lipca. Wczoraj __ 
stanowiono śledztwo przeciw eocytli-

za-
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stom  z powoda os ta tn ich  zaburzeń pod 
Pr-£*ł, i  aresztow anych  wypuszczono 
na  wolność.

B e r l in  18. lipca. Cesarz przybędzie  d 
3. w rześn ia do Metz na manewry w Lo­
taryngii  i zamieszka na swoim zamku 
Urville.

Kanclerz Oaprivi zasłabł (cierpiał 
on mocno na nogę) tak  iż w yjazd swój 

urlop odłożyć musi.
C e a rz  mianował dep. br. S tum m a 

(ob. Ost. Wiad.) majorem w rezerwie.
B a m n n rg  d. 18. lipca. Hamburger 

flachr. wracają  ciągle do rozpraw 
rajchstagowych, i rozsierdzone na  od­
prawę, j ftktl kanclerz  C a p r m  dał hr. 
g .  Bismarkowi tw ierdzą, że je ś l i  Ga­
r n k i  Jest PowaS* na Polu wojskowem, 
Jesz ^ e S °  t0 wcale nie “ Prawnia, iżby 
m  całkiem sobie obcem polu polityki 
europejskiej uderzał w  ton przew agi 
praktycznej wobec wyćwiczonego w 
ognisku polityki hr. H erberta  Bis- 
jnarka.

P c te id b u re  d. 18. lipca. Jenerał-  
guberna to r  Litwy Orżtwski ostro przy-
p o m j.a t  gubernatorom  rozporządzenie,
wydaae przez jego  poprzednika, Ko- 
cbanowa, a nakazu ją  ce z całym ry g o ­
rem dopilnow a°) aby na  miejscach p u ­
bliczny0*1 P° polsku nie mówiono.

P e te r s b u r g  d. 18. lipca. Według 
j j ir i ' Wiedomosti p rzys ta ła  Rocya na 
propozycye Austry i w sprawie h an d lo ­
wej, * konwencya handlow a z Austryą 
zapewu® pieiwej zostanie zaw arta  niż 
z Ni0,licami' Jak  słychać, w krótce roz- 
poczQ% s1^ tu ta j  rokow ania  handlowe 
z RiUBnnlt-

•yy traktacie ekstradycyjnym  (wzglę- 
WZaj em nego w ydaw ania  sobie zbro- 

dniar*y)’ zaw arty m ze S tanam i Zje- 
dnoozo»emi’ zn a jd u je  się ustęp, mocą 
którego wszelki projekt,  w ym .erzony
przeciw życiu głowy państw a albo
którego z członków jego  rodz iny , ma 
być trak tow any  jako  zbrodn ia  pospo­
lita, a sprawcy jak  i uczestn icy  m ają 
być wydawani. Tym  sposobem t ra k ta t  
ten  różni się wielce od t rak ta tó w  eks­
tradycyjnych, jak ie  Hosya z obcemi 
Faństw am i dotychczas zawierała. Ro- 
sya pos ta ra  się więc, aby tak i sam 
ustęp  umieszczony był i w tych in ­
nych  trak ta tach .

P a r y ż  d. 18. lipca. Ugół za ję ty  
je s l  in terpe lacyam i w sprawie syam- 
skiej (ob. Ost. Wiad.), k tó re  dzi.ia j 
wniesione będą w K b ie  posłów. Wia­
domości z Syamu opiewają korzystn ie  
dla wojsk francuskich.

Interpelować m ają  Dreyfus i De- 
loncle Jak  słychać, rząd  odpowie, że 
i r a u o y a  wcale nie myślała o w y p ra ­
wie do Syamu, a faktem jes t ,  że Syam- 
czycy w czasie najgłębszego pokoju 
dw a razy  zaatakowali Francuzów, k tó ­
rzy się też  bronić byli zmuszeni.

Rozpraw* publiczna przeciw  Nor- 
tonowi o podrabianie  dokumentów, 
odbędzie się w połowie sierpnia.

L ondyn dnia  18. lipca. M orning- 
post, o rgan  calisburego , uw aża wizytę 
chedyw a egipskiego u -sułtana za rzecz 
zupełnie właściw^ i odpowiadającą 
p rzy ję tym  formom ku rto azy i  m iędzy 
narodowej.

W Samoa (g rupa  w ysp w Austra- 
lii, stojąca pod w spólnym  pro tek to ra ' 
tern Anglii, Niemiec i S tanów  Zjedno­
czonych) toczy się znow u wojna domo­
w a m iędzy p re tenden tam i do korony  
Mataafą i Malietoą. P ie rw szy  oświad 
czył kategorycznie , że każe domy cu­
dzoziemców z łu p ic ; ta k  samo katego  
rycznie oświadczył Malietoa, że nie 
będzie oszczędzać) cudzoziemców jako 
tych, k tó rzy  obecną wojnę wywołali 
Mataafa j e s t  uznany  praez  rządy pro- 
tek żorskie.

Londyn d. 18. lipca. W Izbie po 
słów oświadczył wczoraj rząd, że po­
łożenie w Syamie j e s t  niewątpliw ie 
poważne, ale możliwość pokojowego 
zała tw ienia spornych kw esty j między 
F rancyą a Syamem nie j e s t  jeszcze 
wykluczoną, o ile one dotyczą ochro­
ny kupców. Trudniejszym  do ro z s trzy ­
gnięcia jes t  spór g ran iczn y  między 
Francyą a Syamem, tudzież kw estya  
n iepodległości Syamu, której Anglia 
ze w szystkich sił bronić będzie, jakoż  
zarządzono wszelkie środki wojskowe 
dla ochrony interesów angielbkich w 
Syamie wobec Francyi.

R zym  d. 18. lipca. Półurzędow a 
Italia  M ilitare  podnosząc, j a k  fa ta ln ie  
się na zachodrich  gran icach  Włoch 
wzmogło szpiegostwo, p row adzone  bez 
żadnych skrupułów  przez oficerów 
francuzkich, wzyw a włoskie władze 
wojskowe, aby na przyszłość nie pusz 
cza no z kom plem entam i schw ytanych  
na szpiegostw ie  F rancuzów , ale im do 
b rą  nauczkę dawano.

W senacie poruszono myśl połą­
czenia Włoch z Sycylią tune lem  pod­
morskim.

B ruksela  d. 18. lipca. Pogłoski o po­
daniu  się m in is tra  p rezyden ta  Beer- 
nae rta  do dym isyi, n ie  m ają na  razie 
podntawy.

B elgrad  dnia 18. lipca. Oskarżony 
m inister R ibarac  zakończył wczoraj 
swoją o b ro n ę , poczem wszyscy oska­
rżeni ministrowie o^uśmli salę obrad 
sLnpceyny. R»dyka/y me odstępują od 
oskarżenia. Między ludnośoią proces ten 
wywołał silne wzburzenie.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  d 17. lipca. Na dzisiejszy 

targ wołów spędzono razem sztuk 4 682, 
z tego galicyjskich 1,362. Płacono za 
100 kilo żywej wagi 51—57.

Jak zastąpić M t  paszy.
Byłoby rzeczą niewłaściwą, gdyby 

rolnik z niemem poddaniem się przyj­
mował klęskę, jaka z powodu braku pa­

szy znowu nam zagraża i nie użył 
środków, mogących choć w części brak 
ten wynagrodzić. Zmniejszenie etanu 
bydła oznacza najczęściej klesEę, jeżeli 
si^ Dowiem dobrą, mleczną krowę sprze­
daje za pół eony, ażeby j ą  potem za 
podwójną cenę odkupić, to s tra ta  bę­
dzie jeszcze większą, niżby n ią  była 
wtedy, gdyby gospodarz zakupywał 
przez kilka miesięcy odpowiednią ilość 
siana, słomy i makuchów. Naturaln.e 
będzie rzeczą gospodarza zastąpić sło­
mę mierzwą lośnąi liściem albo tortem. 
Pir,y energii jednak i użyciu wszelkich 
możliwych środków można w części 
wynagrodzić brak paszy, mianowicie 
przez uprawianie prędko rosnących i 
rozwijających się roślin pastewnych na 
roluch, z których inne ziemiopłody w 
lecie sprzątnięto Następujące, piz^» 
doś wiadezonego praktyka w berlińskiej 
gazecie rolniczej zalecane posiewy pro­
wadzą Jo pożądanego rezultatu.

1. Ł ąk i kobi się wcześniej niż z wy 
kle, nawozi się morg ] 1/3—2 cent. metr. 
superfosfatu i 1/9— s/i cenrnara saletry, 
w potrzebie 2 cent. Daperfosfatu. W 
ten sposób uzyskuje się jeszcze w sier­
pniu doskonałe siano. Niezwykle szyb­
kie działanie saletry chilijskiej na  mo­
krej ziemi, albo po deszczu na łąkach, 
podniesione jeszcze w znacznej mierze 
przez dodanie superfosfatu i soli pota­
sowych, przynosi na  pewne przy na- 
tychmiastowem zna wożeni u drugi obfi­
ty  pokos

2. ELonirzyny zasilane 2—3 centna­
rami metr. na morg superfosfatu pota­
sowego, w razie potrzeby superfosfauem 
albo 3li centnara fosforanu potasowego 
dane roli naw et na wysoką na pięd-2 
koniczynę lub lucernę, wynagrodzą w 
6 tygodniach brak pierwszego ‘pokosu.

Następnie można uzyskać obfite 
zbiory paszy przez zasiew przeora­
nych i znawożonych ścierń: i tak :

3. Sadzi się w odstępach po 50 cm. 
albo koński ząb albo szybko rosnącą 
kukurudzę, 30--36  kg. na  morg. Sadze­
nie może się odbywać jeszcze w sieiy 
pniu. Nawet na wcześniejszy nawoź 
stajenny, można z korzyścią dać 1—2 
cent. saletry  z taką  sam k ilością super­
fosfatu, lepiej jeszcze superfosfatu po­
tasowego, aby, zapewnić szybkie ro- 
śnięcie i rozwijanie się roślin.

Sieje się żyto ja re  25 kg. i nawozi 
się 50 do 70 kg. saletry, jak  również 
11/2 cent. superfosfatu. .

5. Mięszainkę złożony z 10 kg- J  
jareg„ 12 kg. wyk., 5 kg. owsa, 1 /s *• 
rzepaku. P rzy  sprzyjającej P ° g , Z 
znawożeniu 1 cent. niięszaniBJż sur  
fosfatu saletro- potasowego, łuięszaIlŁ 
w 8 —l u  tygodniach może być skoszo­
ną i można j ą  na  nowo w sierpniu za­
siać, tak, żep;f w  późnej jesieni można 
było mieć jeszcze jeden pokot. Na pia-. 
skowe ziemie n&leży brać n r e ^ k ę  za ­
miast wyki.

6. Na podobnym nawozie jak  pod 4. 
sieje się białą gorczycę lub białe bu­
raki , które dają obfitą ilość paszy.

7. Na ścierni sieje cię g ro c h , , dla 
owiec zmieszany z łubinem, porznięty 
wraz z gorczycą daje dla bydła dosko­
nałą paszę, przyczyniającą mleka. Na­
wozić należy 2 cent. superfosfatu, le­
piej superfosfatu- potasowego.

8. Sieje się wykę zimową z 5 kg. 
koniczyny czerwonej. Nawozi s i ę  także 
2 cent. superfosfatu a lepiej jeszcze ta ­
ką samą ilością supertbsfatu potasowego. 
Do końca września można tę miesza­
ninę siać na wczesną wiosenną paszę.

Co do rozmaitych środków zakon-

cerwowacia puszy zielonej, to praktyka 
poucza, które w danych warunnach są 
najodpowiedniejsze. Daje się po 15—25 
kg. jako racye d /  enną — najlepiej m ie­
szać rozmaite. rośliny.. 2an im  te pasze 
zostaną zebrane, można aawać 7—8 
kg. siana lub koniczu z 4 kg. sieczki i 
L -AłL makuchów albo otiąb

Po zużyciu zielonej paszy1 daje się 
w zimie około 5 K g . siana lub Koniczu 
i tyleż słomy jęczm iennej, owsianej 
lub żytniej obok 2 1/,  kg. kukurudzy, 
D/s do 2 kg. żyta  i 1 do l 1/* kg. m a­
kuchów. — Miernesiano zawiera tylko 
jedną  trzecią część pożywnych części, 
które zaw ierają  sparzone lub pośru- 
towane z iarnka kukurudzy. P rzy  śre­
dniej cenie lepiej użyć zatem kuku­
rudzy Rzecz oczywista, że jeżeli  za­
chodź. brak  siana i słomy, to daje się 
więcej kukurudzy, otrąb i makuchów.
0  zakupnie tych produktów  powinno 
się także dość wcześnie pomyśleć, że­
by potem nie zakupyw ać ich w ten­
czas, kiedy cena na tu ra lnym  porząd­
kiem rzeczy w górę podskoczy. Jeżeli 
się zaś posieje we wrześniu żyto ozi­
me, wykę lub inkarna tkę , tak  żeby 
mieć wczesną wiosenną pa^zę zieloną, 
to oczywiście oszczędzi się na zaku­
pnie sztucznej paszy.

Należy zważyć, że dzisiaj 1 cenin. 
nawozu sztucznego nie kosztuje  w ię­
cej niż 2 centn, siana, a że daje n a j­
mniej 10 do 15 centn., jeżeli pogoda
1 rola sprzyja . Powinno się także i to 
wziąść na  oko, że nie zużytkowane 
przez rolę z powodu p o su ch y  przy 
pierwszej uprawie nawozy, idą na po­
żytek  dalszej uprawie. Na dobrej zie­
mi dodanie nawozu p rz y  posiewie je s t  
n iekoniecznie potrzebne, albo może 
być uczynione w mniejszej mierze — 
pewu6m jednak  jes t ,  że świeżo doda­
ny  nawóz przyspiesza i zw iększa po­
kos. Rolnik.

— 5% L is ty  z a s ta w n e  bukowiń­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
Przy 20 losowaniu dnia 14 bra. w Czer- 
nioweach wylosowano po luOO złr nr. 
259 376 3yS 5ul 502 553 635 683 719 
X00 802 874 911 917 994 1020 925 144
154 209 216 229 268 310 340. 627 '638
688 739 763; po 500 żłr. nri l l 9  510
5 1 7 ; po 100 złr. nr. 171 392 1163 337
i 448. Wypłata począwszy od 31 gru­
dnia 1893.

Wiadomuści giełdowe.
L w dw  dnia 18. lip ea  (Z Uby handlowej),

A k eye 7.h h«t.ikę: Kolej gal. Karola Li.iiwika 
iOOzł. ni-lt- 218‘— d o221-— . Kolej Lwow.-Czerń.- 
Jasska po 5500 z ł. w. a. 256 50 do '259 5 0 . Banku 
hipoteeznego po 200 "t. w . 360.—  do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 z r  w.a. — do 215.— .

1 lgty  zu etfiw iie  za 100 zJ : Banku hipot. g a 1. 
5%  losow w 4" lat. 1 0 1 -  do 101.70, 5%  10° „
drem. 11C.00 do 110.70, 4 '/,%  loś. w 50 lat. 100-10 
do 100.80. Bank', krajowego b /Z/o los. w r>> lai 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. zi msk 4%  
98.—  do 98-70, 4°/0_Ios. w U 7 ,  lat S)8'50' do 
4 ,/ a0'0 loe. w 52 1. 100-00 do 100-70, 4°/0 los. w 56 
latach 98 50 do — .

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Hal. Zakt. kred. włoś?  
w likw. -  do — . Ogólnego toiniozo-kredyt 
Zakładu dla Hafieyi i Bukowiny w likw . 6" lo  ̂
w 15 latach 50.— . do — .— .

O b lig l za 100 z ł. : Indeinnizacyjne galie. 5";u
ln. k. — .—  do — .— . Galic. funduszu propina
eyjnego t “/n 97 90 do Sj-60. Buków, fundusze 
propinaoyjiifcgo 5°|0 102 25 do — . , Kom. bank-, 
krajowego 5'j„ w .», I. t  o. — ■—  doi •— — , U9... 
II. oin. Iu2.25 do -r-1 - .  Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 H-|̂  w. s .' 105 00 do — .— % roku 1SS3-
4 (Llo 100-80 do 7 Ol 0 ►. 4"|», 96 60 do ’■ P o ;
życ:'ki 4-pre. koronowej 96 90 do 97-70.

L o sy : Losy miasta Kraków* 23 50 l j  .2 5 .—
I.osj miasta S tan isław ów ’. 39 0 ) ,i.i 4 )  0 ’)

W a la t y : Dukat cesarski 5 .84 do 5 .94 . N apo  
leondor ;“.84 do 9.49. Półim peryt! rosyjsk. 10-—• 
do — — . Bubel rosyjski si„brny 1.30-00 do 1.32 — 
Bubel rosyjski papieioWy 130-00 do 1-32- ICO 
marok n ien ieak iek  60 6(1 do 61'50.

W ied eń  d. 18. Iipea {telegrafował*
K e n ty :  wspólna papierowa 97 67, srebrna 

97 45, austr. koronowa 97'20 złota 118-45, węg 
koron. 94 57 złota 115-65.

A koye p r z e d s ię b io r s tw  tr a n sp o r to w y c h : Ko­
lei Czerniowieekiej 256-50 Półnoenej 2880. 
P -ń st..ow oj 307-75 Półnoeno-zachol 2 3 6 5 0 , Węg. 
póm .-wschod —  Południowej ('Lombardy) 
1 0 4 0 0 , are. Albrechta (za 200) 95.50, Bukowin 
ek ieh k o le i lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskieh  
(za 200) — •— .

A k cy e  b a n k ó w : austr. węgiersk. na 600 zł. 
980-— , anglo-austr. 150 50, Liin.ierbanku 247-90  
Unionbanku 250 00, buków. Z akład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138-—  czesk. Banku eskont. za 200 z ł 
590, ga lie . Bank., uypot. za  200 zł. 365, galic. 
banku Jla handlu i przem ysłu  za 200 — —
ehorw.-słow. Banku kra; hypot. 1 1 8 0 0  Ż iwno- 
stenrka banka 110.75. Kredyty austr. 335 62 K re­
dyty w ęg. 411 50.

P o ż y c z k i p u b lic z n e : Gal. propinaeyjne 98 00 
buków, propin. 103-00. buk indem n. 000-00, gal. 
kraj. z rt 1893 96 o0.

L is ty  lu s ta w u e  5 pr. Gal B ir.ku hypot. 
110-— , Gai. ZaLł. kred. ziem . w, K rakowie 102 00  
Gal. Tow. kred ziem. 98 75, 4 '/2 pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków Z-.kład. kred. ziem . 101-50 
5 p ic . buków, kasy oszezedn. 100'— .

L o s y :  austr Jze.’v .  L iz y ż a l8  2 0 , węg. Czerw 
krzyża 13-00, Bazylik . — ■— , K ianow sk.e 22 75 
Stanisław ow skie 40 50. ri'ureekie 4 3 9 0 .

W a lu ty :  Kubl-) papier. 130-25, 20-m»rkówk 
12'13, 20-frapkówki 9'35, soverem gs 1235 , tu- 
,-ęckiŁ liry złote l l i O  100 raarkówki 6 0 -6 7  wło­
sk ie  100 lirówki 46-00.

W ażni.ej jze m ia n y  k n r su  w ostatnim  ty­
godniu były  n astęp u jące:

8 . lipea. 15. lipca  
Kenta papierowa . • 90-35 9 i-5 5
Anstryacka renta koronowa . 96-95 _
Renta srebrna . . • 97-55 9 r 3 5
Renta złota . . * łł®
i  prc. w ęg renta Iłota  • 115-65 llo^’65
Weg. renta koronowa . • 94.75 9-rOO

. 147-75 148—
. 193—  192—
. 150-— 150-25
. 411-75 4Ll.r,0
. 336-50 3 3 5 —
. 121-90 122-—

A ustr. węg. Banku . ■ 984—
Unionbanku . . ■ 251'o0 7?2'—
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 410 50 410 —
Landerbanki . . • ® * 'o 0  247 7o
A lpiny . 52-25 „i’? ' 0
Tow. żeg lu g i na Dunaju . 3S4—  334 —
Nordbany . . - 2875-— 2880-
A ustr. kolei półnoeno-zacbod. . 217-— 217’
K ole i doliny Klby . . 238-25 236-50
K ulei państw . . . . 309-— 807'25
K olei połud. . 103-25 103-25
Marki papierow e . . eO.45 6 0 9 5

Losy państwowe z r. 1360 
Losy państwowe z r. 1864 
Anglobanki 
W ęg. Banku kred.
Zakiadu kredyt.
Banku zw iazk. .

Z rynków towarowych,
Zboże f p ro d u k ty  ro ln e .

W ied eń  d. 17. lipca. P szen ica  na je s ień  8 1 2 ,  
pszenica na wiosnę 8-46, żyto na jasień 7 10 
owies na jesień  6.95.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  1 8 .  l ip c a .

Hotet, Imperial. F. Niezabicowski z Za- 
rudenka, M. Liess z Fiumy, 0. Rotaer z 
Wiednia, dr. J  Motkowitz z Groswardein, 
.T. br. Ponszyński z Król. poi., A. Atta- 
naszad z Jass, K. Makomaska z Sicie, M. 
Wiiamowski z Król. poi., A. br. Rodicli z 
Podsiuontaniec, F. Siegel z Berna, W 
Wimner z Niepołomic.

Nadesłano.
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

B r i s t o l
W ie n , K a r n iu e r r ln g  n r . 7 8 50

f l < r  Hote l  p ie rw szorzędny ,  - f c l  E lektryczne 
oświetlenie. R e s tau racy a .  K a j le p s z a  f rancuska,  

: wieleńsk;:. , j.-.koteż polska kuchnia.

Z n i i & n a  m i e s z k a n i a *

D r .  A . G O Ń K A
lekarz dentysta 8S1

m ieszka obecnie przy u licy  Kopernika nr. 1, 
w domu W lm. Mikolaseha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudnia.

815 J D e n t y s t a ,  
Wszech nauk lekarskich

Dr. Ił
po ukoóczeuiu specjalnych studyów 
w iustytacie odoutologicznym w Ber­
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska
ordynuje od 9—1 i 3 —6

przy ul. Trzeciego Maja
dum danuiej Teuuera 

lub u l  Kościuszki 1. 8.

828 O k u l i s t a
Dr. A d a m  S zu l is iaw sk i
b. asysten t k lin iki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiew icza w Poznaniu, b. demona rator amuk. 

prof. F uchsa w W iedniu, m ieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 1 2 — 1; 3 -  4.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Eml Lalener
d . e n t 3 7 s t a .  826

m ieszka obecnie

ulica Kopernika I. 9 I. piętro.

Poszukuje się

psów gończych
czystej rasy krajowej.

Zgłoszenia do Administracji 
Gazety Narodowej.

i R O l i M -  O f r L O S ł E \ M
po cancie  od wyraen.

K A U E M IK  ukończony poszukuje lekcy 
b » prow incyi. A d res: A. B . post. rest 

,ńw -rodzam eze. 614

ilI T K l C Y G A R E T O W E  n le k le jo n e ?
z najlepszej b ibułki francuskiej, 1001 

uk od 1 złr. poleca fabryka ¥ .  Niia 
wskiego, Lwów, H otel Zorża. OpakJwa- 
t eratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
ka franco.

J B R Z U C H O  W IC A C H  są w pięknem  
położeniu, w pobliżu stu -y i kolejowej, 

letni sezon do wynajęcia 2 pokojt i 
hnia i 1 pokój. Z głoszenia do drukarni 
era, Łyczaków 3.

iOTEL IETB0FO1.
LD0RAS0
BRŁW O G EL

Dzis i codziennie 4649m PRZEDSTAWIENIE
tarizo iroiDiaiciEfffl prnEramem.
KeiyBzer i artystyw n y kierownik

O t l e s s 3 r  ł u E a r t o n

Pocz°,tek o godz. 9 wieczór.

BR Y N D Z A  majowa g ó rsk a , faska 5 kilo 
złr. 2 28, B u lio n  wyrobu Kazim iery 

M atczyńskiej po złr. 1 0 -—, 7 50 , 6-50 i 
5-50 kilo. Sprzedaje Zarzad dworu Łap- 

i, Brzeźany. 588szyn

Nauczycielki
kurs Frooblowski, pos:

młodej przystojnej. 
Polki ,  posiadającej

kur* Frooblowski, pos: ukuje się  dla 2V/H e 
tniego chłopczyka do S ław onii (W egrj) od 
1. sierp nia  lub w rześn ia . Takowa”ma być 
z dobrej rodziny i  włi dać n ie  niem ieckim , 
lecz francuskim  i  polsk im  język iem . Ofer­
ty z podaniem  warunków należy nadesłać 
pizy załączeniu  fotografii św iadectw  do p. 
Leopoldyny H aleckiej w W eidbr. fu obok 
K losternenburg (W iedeń). 4622

h e r b a t ę ;
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyborna w smaku , zapachu i w.vdat- 
uośoi, funt po złr. 2 ,  2*40, 3 .6 0  1 4*80.

Herbatę Ceylon
p ó ł kilo złr. 1*80.

W yśm ienite okruchy
p ół k ilo  po z łi . 1-60 i 1 2 5

poleca 4529

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Malwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15,

Zarząd dóbr Grodkowice
pcctta Niepołomice, stacya Kłaj

poleca do siew u:

Rzepak „Thuryngia“
przez Chrestensa polecony, 20 złr.

Rzepak zimowy
(K ohlraps) 18 z łr

Bzepah krzewisty
(Straucbrapsj 18 złr.

Żyto Imperial
(B ahlsem  10 złr.

Pszenica „Squar ;h e ą d “ Al złr. 
Pszenica regf nerowana gołk?

W szystko za 100 klg. z workiem
i odstawą do stacy i. 4bb >

KASY stare i nowe sprztdaje 
28 najtaniej

EMiL WEINER
Wlen I., Sulzthorgasse 4

rOHm-zedaiacyni stosow ny rabat.)

Z c e s . k r ó l. nprzyw. la b r y k i

Regenharta &  Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla austro-w ęgierskiego dworu

Płótna, stołowa bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i  wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej handel 4212

JANA HjEIlIiA we LWOWIE.
0 ,n y

Ff.
w e Lw ow ie

plac Jlarjacki I. 7.
Z aw iadam iam  W ielce  Szanow n. 

Odbiorców, ż e  zaopa trzy łem  mój

ip z f D  krawiecki
na porę te raźn ie jszą  w n a jm o ­
d n ie js i)  tow ar i polecam  dalsze 

moje usługi 4593

u
FABRYKA SZTUCZNYCH

Ti

I
.  M

N A W O Z O W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
p o le c a  p o  p o n o w n ie  z n i ż o n y c h  c e n a c h  . n i ż s z y c h  a n iż e l i  

j a k a k o lw ie k  in n a  fa b r y k a

Koztworzuną kwasem siarkowym

Maczke ko śc ian a  i S u p e r fo s fa ty
z  g t r a r a n ^ y ą  n a j w y ż s z y c h  procentów składników, i tej 

„amej jak  dotąd jakości. 4618

*
N*

W* 
*

W  
W
»  
w
y .

p rzy  u licy  P a ń sk ie j  1. 1, w pobli­
żu o.k. N am iestn ictw a i Sędu karnego

W sp a n ia le  u r z ą d z o n y , e le k t r y ­
c z n ie  o św ie t lo n y , za o p a trzo n y  

w  w o d o c ią g i.
C e n y  m i e r n e .

Służba szybka , pokoje 7, komfortom  
urzmlzoue.

D la  p o d ró żu ją c y ch  10"/,, o p u st.
B:>ś<-iel i św iatło gratis.

Cony pokoju od 1 złr. pocitiw szw

Handel toJonielny
d e lik a te s ó w , w in  ,  w ó d ek , s p r z e ­
d aż t y t o n i u , c y g a r ,  m a rek  p o ­
c z to w y c h  ,  sp r z e d a ż  d r z e w a  o p a ­
lo w e g o  i w ę g li  k o s tk , p ru sL jcb  

w e Lwowie  
przy ul. Czarneckiego I. 2

e . k .   ............................. u-:: i W ; . ) , ,  k a m o g n .

restauracya
i pokoje do śniadań.

P iw o  e k sp o r to w e  okoelm sk i<  
A b o n a m e n t n a  o b ia d y  m ic s ii- iz n le  

od 12 złr. i wyżej.
W zględom  Szanownej 1’u M L z n o .p o le o a  siu

M
459'j

Renomowana firma
poszukuje dla Lwowa 4666

w interez e farb i papieru i p o ś r e d n i k a  
z lepszym i odbiorcami, ofiarując dobre wa­
runki. Oferty pod „N. V. 1059-- za pośred­

nictw em  Kudolfa M nsse, Praga.

Ceraty, Obicia powozowe 
Dywany i Chodniki

, . poleca najtaniej £592

S T .  W Y  S Z Y N  N K A
Lwów, K o p ern ik a  16.

BONA F R 4 N C U S K A  nie m ówiąca w ca­
le po polsku, znajdzie przez czas wuka- 

eyi zajęcie przy dwu dziew czynkach. Ła­
dn a  wymowa, J igodny charakter. Z g ło sze­
nia do A droinistrscyi G azety N arodow e

JA N
^j a r z y ^ a

V  jub iler 1 rto tn ik  ■
i we Lwowie, pl. Marjaokil
Irinleca swój bogato za-J

ońatr7-0 -z skład wto.J
u Ł y  jubilerskich, z ło -A  

,ych  i srebrnych M
p 0 n a j n i ż s z y c h   ̂

c e n a c h .

Dla mężczyzn!
Na ip ięk n ie sz y m  w yia lazk iem  cbecnycli cw só w  je s t  b ezsp rzeczn ie  aalurn  
niozno-elektryczny aparat do sam oistnego użycia , k tó ry  w osłabi 6 1 
s iły  raeskiej zawsze o U z y w a ł sic b a rd ’ ) sk u te czn y m . L ekarze w szy*}' u 
kra jów  po lecają  go gorąco. Bardzo łaZjjn i prosty sposób u ży c ia  N o li ■ 
n iew idoczn ie  w kieszen i kam izelk i. — O pis p r z y r z ą d u

1

W zam kniętych kopert mk za  n ad es łan iem  10 et.  w  m a rk a c F Un „  daijm o: ~  
w łaśc ic ie la  ć. k. przyw ileju , i w ynajazcy  J .  A u g e n f e ld .  W if*  r  e  • '?  U 

. - . strassB  lo .  ’ I-  k -łn u le r-straese 18.

Do najbliższych ciągnień
p o l e c a m ;  p o  n ajL :in s z y .n  k u r s ie  /.a g o t ó w k ę

L O S Y  T U
W  '.re inenie i .  sierpnia. ( . ’,ó-,\ua w g r a n a  6 0 0 .0 0 0  frank.

S T  lakże w ri- - ■ - -

C K l E
. I  . r   600.000 frank.

. . . .  |  _ ik/,e 1V r a ta c h  miesięcznych po złr. 3-—.

W ło sk ie  losy Czerwonego Krzyża
'■-lągnionie 1. s ie rp n ia .  rU ow na  w y g ra n a  15.000 frank.

' w r a ta c h  m ie s ię c z n y c h  jio zfr. 3-— za 5 losów.

3;«Losy MM& knl zleisłiep aastr. I. m i
C iąg n ie n ie  lt i .  sie rpn ia .  G łów na wygrana 45.000 złr.

Także w  r u ta c h  m ie s ię c z n y c h  po złr- fi ■ 
P R O M E S Y  na  te lo sy  po złr 1 5 0 .

n Towarzystwo bankowe 1 kantoru v y mi w 3

* SCHELLENBERG & KREYSER

—  “ *  O t  1847 ż a d e n  p r e p a r a t  n i e  z o s t s i
> j e s z c z e  w y D a l e z i o n y m  k t ó - y b y  m ó g ł  
* iś ć  w  p o r ó w n a n i e  z ,  w«,'rią w y t -
> w . n z a n n  z  K W I  A T U  W  I . I L f O -
> W Y 6 H  przez PI*. M .A N C I I A I S

! fV,!it \ o - ' - a r v ' ' ul  W . ' .  dla spędzeni i

Parowa fabryka pierników
II. GDYŃSKIEJ w JAROSŁAWIU

poleca znakom ity 4488

P I E K M K  hK Ó L E W SK I
nadliew  in y  konfitu ram i i m igdałam i.

pleesncko pakowany, sztuka 20 cl. 
W łasne składy.: LWÓW ul. H alicka, 

KRAKÓW Sukiennice.

i  W  i L IS Z A I
y W o Pa-r yż-u ul. C au m artln . 4 3 .W i
» w  f:p , ' 'k i8 h 1’e .M -1- ;,)a- cha
, L-..ickcni, \ \  ew ióisinego i w skla 
> dii cli p e r lu m .
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r

OGŁOSZENIE■

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje 
w myśl §. 97, 98 i 99 statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących

4 U  Listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
151,136.000 koron =  75,568.000 zł. w. a. imiennej wartości

4°|0 56-letnich Listów zastawnych
z kuponem bieżącym od dnia 1. lipca 1893, które to listy zastawne w całości objęte zostały 
przez konsorcjum- ua którego czele stoi c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych.

it
^  1

czy tychże ] 
na 4°|0 listy zastawne skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 
roku w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali. 

W edle §. *25. statusu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4 l;a°j0 
listów zastawnych.

We Lwowie 27. czerwca 1893.

Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwaduwski m. p.

Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4 y ,0Kstóig zastawnych gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, że wymianę tychże na 4 0. 56-ietnie listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego uskuteczniają:

w KOTOMVI Spółka handlowa rolniczo-przemy-łowa jako 
zastępstwo Banku krajowego.

w WTied n iu : C. k. uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych.
* Pradze : Czeski Bank Związkowy,

„ Żicnostenska Banka pro Cechy a Morawu.
„ G ra c u : Dom Bankowy E. C. Mayer & Cie.

We LWOWIE: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe zTmskie,
Galicyjski Bank kredytowy,
Galicyjska Kasa Oszczędności,
('. k. uprzyw. gal. akcyjny B tuk hipoteczny 
Bank krajowy król. Galicyi i i odomeryi z Wielk. 
księstwem Kruków sk iem ,
Dom bankowy Sokal iLilien,

August Schelleubem* i Nvn, 
Goldstein &  Lowenherz.

» t

»>

M

ir
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w NOWYM SĄCZU Kasa zaliczk. juko zastępstwo Banku kraj.
„ „ Dom bankowy A. Nebenzahl.

„ DRZEMY^!!) : Towarzystwo zaliczkowe rolne jako zastęp­
stwo Banku krajowego. 

xi „ Horn bankowy Leopold Siisswoiu.
h RZESZOWIE: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako

zastępstwo Banku krajowego,
„ „ Dom bankowy: Matzner i Holzer.
„ STANISŁAWOWIE: Bank zaliczkowy jako zastępstw o Banku

krajowego.
w TARN0R0LU: Filia c. k. uprz. galic. akc Banku hipotecz. 
,, „ Fowiatow y Bank zaliczkow y jako zastępstwo

Banku krajowego.
„ TARK0W1E: Towarzystwo zaliczko we jako zastępstwo Ban­

ku krajowego
a nadto wszystk ie  mewymienioue tu miejsca gdzie istnieją 
zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą 
w wym ian ie  listów zastawnych tuję uy stronami a Bankiem

krajowym.

w KRAKOWIE: Towarzystwo wzajemnego kredytu,
Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego,
Fowiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo 
Banku krajowego,
Dom bankowy Blau i Epstein,

„ „ August Raczyński,
„ „ Albert Mendelsburg.

w CZEUN10WCACH lilia c.k. uprz. gal. akc. Banku bipoteczn.

Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy od 6. do 2 0 . lipca b. r.
Wszystkie 4 ‘/a°/o listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podług seryi i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersyi być przedłożone, 
Wyjątek stanowią:

1. 4 ,/i°/o listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy obok konsygnacyi odnośny arkusz płatniczy na kupony i
2. 4V»°/o listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w galicyjskim Banku kredy­

towym przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i dla wymiany których  pozostawia się czas do 15. września rb.

W ymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4 1|2°|0 listu zastawnego otrzyma za każde
100 zł. listu zastawnego z kuponem płatnym 31 grudnia 1893 r. 100 zł. w 4°|0 56-letnim liście
zastawnym z kuponem płatnym 31 grudnia 1893, oraz dopłatę w gotówce w kwocie

96l i •• M e e n t ^ w  sm»
Ponieważ 4°/0 u s ty zastewne n ie  są jeszcze wygotowane przeto p r zed k ła d a n e  do konwersyi 4 '/a ° /0 listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemp,ov’ iine 

i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany.
W terminie osobno ogłosić sio mającym, nie później jednak jak dnia 31. października 1893 wydawane będą za ostemplowane listy, 4°/0 listy zastawne z 0(lnośiiymi 

kuponami a to w  tych samych miejscach w  których zgłoszenie do wym iany nastąpiło.
4°/o listy zastawne wydawane beda w  sztukach

po koron 200, l.OOO, 2,000, 10.000, 20.000 
■Ir. o. w. 100, 500, l.WOO, 5.000, 10.000

Ż ą d a n i o m  stron, w jal ich z powyższych kategoryi sztukach listy mają być wydane, w  miarę możności zadość się  uczyni.

L w ó w  d n i a  2 7 .  c z e r w c a  1 8 9 3 .


